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■î IosEenia wierw peatowy »2m i«>

n  s d e ls iw ............................90
4*Udjua/1< iro*io, >. ws p  «  U U 
§<g9»ssHta b k  )£Tog?yfc-ir r»

SB B»*iTfS3Ł taZBfc&a W»»—4 BaCfc 
. .    • •

Lnć: *
Jutro ■ g

św. Teofila Such, 
św, Tomasza

M
abc

Pafapja 
Zacz Boh.

Adres ttedafecyi i Aomji«rtr«cyi 
Uliea Sykstuska I. 45. Naczelny Redaktor i Wydawca: L T JD W IU  M A& ŁO W SK1* Wschód słońcr s g. 7 lu. 55 

Zaehod „ _ 4  m. 1
Długość dnia godzin 8 m, 6 
Ubyło dnit od wczoraj 1 sn.

U przejm ie upraszam y P . T . Pre­
num eratorów  o wczesne odnowienie  
prenum eraty na role nt stępny. abyś  
m y  m ogli w porę założyć księgę pre- 
num eracyjną, bez czego niepodobna  
uniknąć zwłoki przy wysyłce pierw- 
szyek po Aow ym  B oku num erów . 
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Rocznie 13 ,  2 0  „

La zm ianę adresu dopłaca się 20  
centów.
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Angielskie klęski.
W  ciągu przeszłego tygodnia przegrali 

Anglicy trzy bitwy i za każdym razem i eh 
przegr&ud była <"oraz dotkliwsza Bój pod 
Strombergiem, który skończył, się ucieczką 
korpusu jenerała Catacre nietylko z pola bi­
twy, ale nawet z teatru wojuy, można było 
aszeze wyfłómaczyó t?m, że ów korpus, po­

dzielony na dwa oddziały, zajmował 120 kilo­
metrów frontu, a zatem nie zostawał pod ie- 
dną komendą, nie tworzył bojowej otłości, a 
natknąwszy się wszędzie n* przeważne siły 
boers kie, musiał byó pobity częściami. Tu więc 
zawiniła głównie przestarzała taktyka, której 
jeszcze dotąd trzyma się armia brytaóska — 
taktyka, polegająca na j* dnoozesnem zajmowa­
niu jak naiwię-szej liczby punktów, choćby 
na każdym było mało wojska. Ten sposób pro­
wadzenia wojny, niemal powflzechn.y w prze- 
szłein stuleoiu, już był zmieniony przez Suwo- 
rowa, który równo tto lat temu, układając me- 
moryal dla carycy Katarzyny o kampanii an­
gielskiej z wojskami pierwsze] republiki fraa- 
ousticj, wyr?ził fię bardzo lekoeważąco o tej 
brytańjkiej metodzie i wywody swrjc zakoń- 
ozył słowami: ,,lN’6 jest poważnym przeciwni­
kiem, kto popełni^ zawsze ten sam błąd, a ta­
kim błędem angielskim j^st rozpraszanie s it“ 
Późniejsza baidzo gmntowna zmiana taktyki 
bujow»j, wywołana udoskonaleniem broni p il­
nej, r.e była przvięt# przez Anelików ; wszyrt 
kie armie zao^.ęły walczyó ogro^nemi masami, 
icgrorradzonemi na jednem miejsou, wszyscy 
wodzowie ‘ąii kłńi'* n^c' sk na rezerwy, tylko 
jedn Anglicy po dawnemu rozstawiali się jak 
najszerzej i tworzvli małe oddziały, zamiast 
żDiorać je wszystkie '•azem, aby oh< ó raz, ale 
za to potężnie uderzyć na nieprzyjaciela. Tfikie 
rozrzucanie sił ckwi  zapewne po części w cha­
rakterze angielskiego narodu, który przecież i 
pańitwo swoje rozrzucił po całym śmiecie, two­
rząc w niezliczonych prnkt&cL kolonie i kolo- 
nijki nieraz rrikroskopijne. Lecz w drugiej 
ozęs i ta metoda rozrzucania sił tern się tłó- 
maozy, że Anglicy rw jale minwają do czynie­
nia z ludami półdzikiemu, które w»lcz% w roz­
proszeniu, iak powstańcy. Zresztą nie ma w 
tem nic dziwnego, że państwo kupieckie, któ­
re bardzo dba o swą fbt$, lecz na armię ląIo­
wą nigdy nie kładło naoisku, zachowało prze­
starzałą taktykę tak d >sadniś a nieszozęśliwie 
popisało się z mą w teraźniejszej kłinpaui- z 
Boerami, rozrzuciwszy swą 50-oiouy^ięczną ar­
mię od brztgów rzeki Tugeli w Natalu do 
bram Kimberleyu w G-ritalandzie, to znaczy, 
na obszarze, równym mniej więcej obszarowi 
między Lwowem a Tryestem Klęska jenerała 
Catacre pod Strcmbeigiem, rozpatrywana z te 
go stanowiska, świadczyła ile o taktyoe ' n- 
gielskiej, a więo o rzeozy która może byó 
prędko zmieniona. Dmgu klęska, której doznał 
jenerał lord Methuen n»d rze^ą Modder, nasu­
wa zupełnie odmienne spostrzeżenia Ten kor­
pus był zgromadzony na jednem miejsou, za­
słonięty z trzeob stron szeroką rzeką, * od 
dwóch tygodm miał przed sobą ni iprzy iaciela, 
z którym juz się kilka razy potykał, a zatem 
wedle reguł militarnyoh, powinien był najdo­
kładniej znać siłę tego nieprzyjaoiela i wie­
dzieć, jak on się rozłożył i jak się porusza. To 
należy do abecadła sztuti wojennej. Tymcza­
sem lord Methuen nic zgoła nie wiedział, że

Boerowie w pewnem oddaleniu przepx«wik się 
p-zez rz^kę — uirzał i oh ze zdziwieniem do- 
pisro wtedy, gdy natarli na jego obóz. Taki 
jenerał nie wart byó dowódzoą pluttnu, bo nie 
ma pojęcia o służbie wywiadowczej. Ale oprócz 
tego, jakże się w tDj bitwie pokazali żołnie­
rze ? Ono raport j nerala, ogłoszony przez 
londyńskie mmiste^yum wojay, brzmi: „?o
gorącej walce, k óra ti wała sitdm godzin, 
musiel ituy opuścić pozyoyę, ponieważ ogień 
Boerów był bardzo skuteczny. Zabitych mamy 
czterdziestu siedmiu, rannych kilkudziesięciu, 
zaś wziętych do niewoli i zaginionych. 600“ . 
Jeżeli pierwsze dwie cyfiy nie są zredukowa­
ne w Londynie, aby i .a rozdrażnić publi­
czności, to wolno zapytać: oóź to za żołnierze, 
którzy straoiwszy 47 miu, opuszczają plac boju, 
przyczem uoiskimerów razem z jeńcami było 
600 ? !  — i wolno powiedzieć, że armia an­
gielska składa się z lichych żołnierzy. — Trze 
cia bitwa, przegrana przez samego jcneralissi 
musa Bullera nad rzeaą Tugelą, nastręcza 
znowu inne spostrzeżeni!, Anglikom koniecznie 
trzeba było prze.só przez tę rzekę, aby na­
stępnie powoli odbierać Boerom cały półuoony 
Na tal i pośpieszyć na odsiecz Ltdysmithu 
Boerowie, którzy pizedtem zapuści.11 =ię by1 i 
aż pod F-otermariuzburg, cofnęli s ię , gdy wy­
lądował Buller ze swemi wojskami, obsadzili 
rzekę Tugelę i postanowili nie puścić przez 
nią Anglików. Dwa tygodnie stracili Anglicy 
na szukanie fortelu, któiyby im pomógł prze­
kroczyć rzekę, aż nareszcie zdecydo wali uę 
ją sforsować. Ż abecadła sztuki woi*nnej wia­
domo, jak to sie robi, lecz Buller zrobił wręcz 
inaczej, ponieważ lekceważył Boerow. Zamia3t 
usypać szańce na swoim, brzegu rzeki, usti- 
wić baterye i z niob prażyć leprzyjaoiela 
ogniem , dopóki on się nie cofnie, a wte­
dy rzucić na wodę gotowe pontony i po 
nioh szybko przeprawić najpierw jazdę i tro­
chę piechoty, a potem zaraz artyleryę, aby 
z drugiego bizegu jak najprędzej zaczęła, strze­
lać, podczas gdy reszta wojska będzie się prze­
prawiała, Buller odrazu pchnął w bród jazdę 
i artyleiyą górską, to jest taką , której arma­
ty są przewożone na koniach. Boerowie z u- 
kryoia czekali na tę przeprawę. & p tem, jako 
niezrównani strzeloy w ciągu kilku minut 
wybili wszystkie konie. Oczywiście, jazda, po­
zbawiona wierzchowców, ani się cofm.ć nie 
mogła, ani długo walczyć, a wszystkie armaty 
z wyjątkiem dwóch wpadłj w ręce Boerów. 
Tb zatem bitwa pokazała, że angielskie do­
wództwo nie zna abecadła sztuki wojennej, 
a od znacza się niesłychanie mewłaściwem lekce­
ważeniem przeciwnika-

A  więo z trzech ostatnich bojów, wygra­
nych przez Boerów, wynika, że po stronie an­
gielskiej wszystko jest z le : i taktyka, i żoł­
nierz, i dowództwo. Tg są na wojnie kardynal­
ne, wprost śmiertelne wady, a że ich wszyst­
kich niepodobna prędko usunąć, wi jc jest pod­
stawa ao mniemania, że dalszy oiąg kampanii 
będzie dla Anglików rówme niepomyślny. 
"W Londynie z wielką godnośoią przjjęto wia­
domość o tych klęskach; zamiast narzekań i 
złorzeczeń, odezwały się wołania o wytrwałość, 
bo chodzi o rzeozv bardzo wielkie, o Linienie 
światowej potęgi brytanskiej. Postanowione na­
tychmiast zmienić naozelnego wodza, usztyfto- 
waó jeszcze jednę dywizyę i bez zwłoki wy­
słać ją do Afryki południowej. Jednak, jeżeli 
nawet znajdą się żołnierze, którzy zapełnią tę 
dywizyę, toć ona wyląduje w Afryce najprę­
dzej za sześć tygodni, a tymozasem Boerowie 
mogą zupbłnie wykruszyć istniejące tam an­
gielskie wojske, nadto wszysoy Afrykanderzy 
zapewne powstaną , wtedy zaś nic siedmiu dy- 
wizyj, które tam już będą, ale siedmiu korpu­
sów będzie za mało.

Pojawiła się pogłoska, że gabinet londyń­
ski już przestał myśleć o zawojowaniu Trans- 
waalu i Oranii, zastanawia się jeno nad tem, 
jak uniknąć zupełnej klęski, któraby doprowa­
dziła Anglię do utraty wszystkich jej kolonij 
w Afryoe południowej, poozem nastąpiłaby 
formaoya, w tej ozęśoi świata nowych 3tanów 
Zjednoczonyoh. Taki koniec byłby fatalny i 
dla Niemiec, bo one tuż za angielską ziemią

posiadają rozległy obszai, sięgający aż do wy­
brzeży Atlantyku Oczywiście nowe Stany 
Zje&noczone zapragLęlyby z czasem usunąć 
stamtąd Niemców, zastosowałyby do Afryki 
amerykańską doktrynę Monrcego i głosi łyoy, 
że Afryka dla Afrykanderó w. Otóż wedle po­
głoski, która się pojawiła wt francuskich i ro­
syjskich dziennikach, rząd angielski układa 
się z niemieckim o to, że ieżeti kampania nie 
obróć’ si, ta  korzyść Anglii, to ona odda Trans- 
waal i Oranię poi niemi icki protektorat ra­
zem z pasem ziemi raiaiskiej od zatoki De- 
lagoa do granicy Transwaalu, a za to Niemcy 
zagwarantują Anglii całość jej posiadłości w 
A fryce południowej. Ta pogłoska jest zgoła 
niedorzeczna, bo ani Niemcy nis zdecydują 
się ni lat c przedsięwzięcia, które me wiado­
me jak byłoby przyjęte w Europie, ani Boe- 
rzy nie przyjmą niemieckiego protektoratu. 
Dziś mieczem zdebyb om prawa do samoistno- 
śoi politycznej nuetylko w swych dawryoh gra 
nioaoL, ale nawet w rozszerzonych przynaj­
mniej o tyle, izby mieli kewał morskiego 
brzegu !

Uwolnienie od pooatku rentowego
'isiów nastawnych instytucyi nitohliczonych 

na sysk.
Jedną z mjb^idzięj rażących niesprawie­

dliwości nowego ustawodswstwa podatkowego 
w Austryi uchyliła iUda państwa na s^botmem 
poniedzeniu przez uchwalenie ustawy, mocą 
któr .j tapony od listów zastawnych tych k^a 
jowyoh imtyiuoyi hipotecznych, które nie są 
obbozone na zysk, uwolnione zostają cd opłaty 
podatku rentowego, lustytuoyi takich, które 
pomimo, iż śluzą dobru publicznemu, obłożona 
są do tej pory tym dotFiwym ciężarem, jest 
w Aastryi jedenaście: g a l i c y j s k i e  T o w a ­
r z y s t w o  k r e d y i o w  a z i e m s  Jtie, galio. 
B .nk krajo ./y, B*,nk hipoteczny królestwa cze­
skiego, szląski Zakład kiedy to wy ciemski w 
Opawie, szląski zakład kredytowy komunalny 
w Opawie, morawski Bp.uk hipoteczny, i stryj- 
ski Żak ad kredytowy zt-mski, dolno austria­
cki krajowy Zakład hipoteozny, oleski Bank 
krr.jowy, górno-austm reki krajowy Zakład hi 
poteczny i karyntyjski k ijo w y  Z*kład hipo­
teczny. 'Wcsystkich listów zastawnych, wyda­
nych przez te inotytucye było w jbiegu z oo- 
rzątkiem roku bieżącego *& sumę 556,398.600 
zh1., a podi.L,ok reutuwy, t)Ouier»ny 1 przez pań­
stwo od kuponów tyoh listów  zastawnych wy­
nosił rocznie sumę 332 760 zł. Finansowa ra- 
ten  koriytó, jaką miało państwo z tegc iródi*, 
była nie wielką, natomiast olbrzymią jest szko­
le, jaką tc nie*łuBzu« opodatkowanie wyrzą­
dziło wszystkim owym instrtucyom, a Waśoi- 
wie oałemu stanowi rolniczemu. Sprawiło ^nc 
bowiem, że papier oparty na ziemi, idealnie 
bezpieczny, bo pokpyty zupełnie w°,rto?cią ju i 
pierwszej połowy nieruchomości, stSt się na 
targach pieniężnych walorem drugorzędnym, 
raniej wartościowym oH rent i rozmaitych pry- 
orytetów, a przeto bardzo trudnym do zbyć-a.

Przy uchwalaniu reformy podatkowej u- 
wolniono bowiem od podatku rentowego wszyst­
kie kategorye rent państwowych, rozmaite o- 
bligacye pierwszeństwa, listy zastawne banku 
austro-węgierskiego — ogółem walory, których 
jest w obiegu na sumę 61/* n darda zł., a 
obłożono tym podatkiem nieustepująoe tam­
tym w niczem co do bezpieczeństwa listy za­
stawne instytucyi Hipotecznych, nie operu- 
jącyoh na zysk. Nie dziw zatem, że wobee 
tego publiczność, mając do wyboru pomię­
dzy tymi. Listami, a dwanaście razy większą 
masą innych uprzywilejowanych, bo wolnych 
od podatku papierów lokacyjnych, dawała 
pierwszeństwo tym ostatnim, a listów za­
stawnych kupować me ońoiała. Następstwem 
zaś tego był nieproporcyonalnie i inaczny spa­
dek kursu listów zastawnych, nie odpowie da- 
jąoy wcale skapitalizowanej wartości ciężaru 
podatkowego, jaki na nioh cięży. Oto np li­
sty zastawne Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego przed zaprowauzeniem podatku rento­
wego, miały kurs przeszłe 98 zł., a skutkiem 
tego podatku padły stopniowo aż na 92 zł.,

a Więc o 6 zł., jakkolwiek skapitalizowana 
wartość ciężaru podatkowego wynosi tylko 
1 zł. 50 ct. Niektóre instytucje hipoteczne 
w państwie, chcąc podtrzymać kurs swycn 
listów, przyjęły na siebie obowiązek płacerit 
podatku rentowego za właścicieli listów, To­
warzystwo kredytowe jednak nie mogło tego 
uczynić, gdyż nie wystarczyłby na tc cały 
jego doohód roczny i chybe musiałoby ono w 
jakiejkolwiek formie kazać swym dłużnikom 
hipotecznym opłacać wyżazy procent. Ale i 
owe iustyuu jye, które przyjęły na siebie obo­
wiązek opłaty togo podatku, nie długo mogły­
by mu podołać, bo wedle matematycznych 
obliozeń musiałyby najpóźniej do roku 1914, 
staó się pasywnem:, to jest me miałyby ni.o- 
tylko żadnych dochodów, ale deficyty

w >bec cej widocznej niesprawiedliwości 
ustawodawstwa podatkowego postaw1 ono w Izbie 
z ob •'zu narodowo-niemieci ego (pp. Steinwen- 
der, Kaiser i Hoffmann) wniosek, ażeby listy 
zastawne owych na wstępie wymienionych je­
denastu instytucji hipeteczuych, służących do­
bru publicznemu, a nieobliozonych na zysk, 
w ktoryob liczbie znajduje się g u 1 i c. r )- 
w a r z y e i w o  k r e d y t o w e  z i e m s k i e  i 
g a l i c .  B a n k  k r a j o w y ,  uwolnione zupełnie 
od podatku rentowego.

Słuszność tego żądania uznała cała Izba, 
młodoezesi zawiesin dla tej sprawy obstrukcyę, 
to też olbrzymią większości* uohwaiono od­
nośny projekt, ustawy. Nie ulega wątpliwości, 
że także Izba panów jednomyślnie go uchwali 
i że już od 1 lipca 1900 kupony listów zasta­
wnych Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
i Banku krajowego nie będą opł.rcały podatku 
rentowego, od tego bowiem terminu w myśl 
uchwały Izby wejśó me. w życie ta ustawa.

Teraz powinny 'isty zusiawne Towarzy­
stwa kretytowego odzyskać rychło napowrót 
dnwne zautanie i dawną popularność, a kurs 
oh niewątpliwie znacznie się poprawi,

Zakopane, 9 grudnia.
C ile w ciągu trzech miesięcy letnioh pi­

sma nasze pełne są korespondencyi i wiadomo- 
stok z z akopanego -- o tyle zimą, gdy śnieg 
pokryje białą oponą -nietyiko gory, ale i roz­
ległą dolinę zakooańską. nieczęsto przedostaje 
się na św;ur szerszy jakakolwiek stąd wiado­
mość. Moinaby zatom mniemać, *że wszelkie 
zyoie zuęełnib zamiera podczas długich mic.uę- 
oy zimowych. Tymczasem tak nie jest. Już 
przed laty kilkunastu, za poradą niezapomnia­
nego Chałubińskiego, zaczęli zjeżdżać tu na 
całą zimę chorzy, szukający w wybornym gór- 
skierc powietrzu, wśród kojącego otoczenii, po 
krzepienia lub ratunku w wypadkaoh skłonno­
ści do chorób płuonyoh i w początkowych sta 
dyaoh gruźlicy płuo. Gdy z.ś rezukaty prze­
szły wizelkie oczekiwania, lekarze coraz czę­
ściej zaeręli wskazywić Zakopane, szczególnie 
podczas zimowego sezonu, j&no znakomitą sta- 
cyę klimatyczną, nadająOą się do lbczenia ni' 
tylko wyżej wymienionych chorób, ale ró­
wnież rozedmy płuo, chorób układa nerwowe­
go, ne rząd ów trawienia, blednioy, medokre- 
wności, zimnicy i wielu innych cierpień które 
tu, zdała od gorączki i wyziewów miejskich, 
znacznie łatwiej nsunąó można

W  oiągu os!afuicn paru sezonów zimo­
wych by vało tu już po 300 do 400 kuracju­
szów. Teraz zaś, po otwarciu kolei Pi.ihalsśiej, 
ruch przyjezdnych wzrasta w sposób rneby- 
w« l y : eodzień przyjeżdża tu mniej więcej 25 
osób, gdv liczba odjeżdżających o połowę by­
wa mniejszą. "W de z ogólnej liozoy dwudzie­
stu penryonató w jest już oałkowicie zepełm - 
nyoh, a nawet niektóre z większych zakl&dów 
leczniczych, których mamy obeonie cztery, me 
są już w stanie przyjmować nowych gości. 
Na czasie zatem jest podjęta nieaawno przez 
spółkę z drem Dłuskim na czele budowa wiel­
kiego sanatoryum, mającego dostosować się do 
najnowszych wymagań hygieny. Słyszeliśmy 
praytem, że ar Dembowski z Wilna nabył ueż 
kawał gruntu za Jaszonurówką, na d oaze 
do Morskiego Oka, na zi iczne wyniosłości

ponad poziom Zakopanego, z zamiarem wy bu­
dowami. tam również zakładu leczniczego dla 
chorych piersiowych, Byłaby to myśl baidzo 
piękna i niezawodnie — praktyczna, gdyż samo 
Zakopane, zwłaszcza w niektórych punktach, 
zaredto już zo.tało zacieśn'onir i nie odpowia­
da ideałowi miejscowości Kuracyjnej. Podno­
szono już nieraz, choć bez skutku, projekt za­
wiązania wielkiej spółki udziałowej, któraby 
wykupiła grunta goreli miejsoowych i nie 
szczędząc k sztow, podniosła naszą miejsco­
wość do skali takiego n. p. Davosu. Spółka ta­
ki, imałaby u nas, oo prawdo, dużo dc roboty, 
gdyż musiałaby wszystko budować od funda 
mantów, pragnąc zaspokoić n° jniezŁtdni«\sz( 
potrzeby kuraoyuszów. Teraz bowiem powta­
rzamy tu aż do znudzenia, że, o ile naturs 
zrobiła wszystko,' ludzie nie zrobili nic, aby 
uprzyjemnić pobyt zjeżdżającym ti. ze Wnzyst 
kioh dz.olmc i płaoąoym nieraz dobrze kura- 
oyrszom. Mam na myśli prz^dewszystkiem, 
opiekuj ioe sie nami dwie instytucye autonomi­
czne : gmm" i t. zw klimatykę, czy1', zarząd 
itaoyi klimatycznej. Wiodą one oddawn« Zo 
sobą spór zaoiekły. łudząc w przerwach publi­
czno: ó obietnicą rajskich rozkoszy, — po zwy­
cięstwie. Naturalnie, teraz już nikt się złudzie 
nie da, bo niestety, widzą wszytoj, z e : wart 
pałac- Paea..

Po staremu brak tu ohodników, latarni, 
degodnegr parku, dobrej czytelni, gdyż t zw 
ozytelnia klimatyczna zakrawa na drwiny z 
publiozuosoi: w małym, ciemnym pokoiku leży 
na stole kilku pism cn dziennych — oto 
wszystko.

Taka bezczynność nascych władz miejsco­
wych ma beż ten chyba tylke dodatni rezultat, 
że zmusza do inioyatywy i czynuego zajęcia 
się własnemi sprawami przebywających tu go­
ści, którzy, oo prawda, woleliby zastać na 
niejscu nieoo udogodnień i zreeygmwa by 
chętnie z zaszczytu łamanie, pierwszych loaów. 
Niestety jednak, kamienny spokój zarządów 
naszych „wielkich “ i „poważryoh* instycucy, 
jest tak niewzruszony, że niozem, ale to ni- 
ozem przerwać go nie można. N’ errz np. swra- 
osno uwagę np ospałość zawiąz8_ ego specjal­
nie dlc rozwoju, turystyki tatrzańskiej i Zak^na 
nogo „Towarzystwa tatrzansk’ egou i usiłowano 
rozruszać stp 'ą instytucję, wszazując jej nowe 
drogi działania, lub chociaż , biagająo . o trzy­
manie się starych Dawału się np oddaw.ua 
odczuwać potrzeba jakiegoś klubu- ' któryby 
skupił żąane rozrywki żywioły wśról mnie; 
chorych przybyssów zimowych, — ustawa To­
warzystwa tatrzańskiego przewiduje zaspakaja­
nie podobnych potrze , lecz zarząd nie chce 
się niozem zajmować, a zresztą — gdzie go 
szukać? Odczuwano też potrzebę dobre, czy­
telni, połączone1 z wyp życzainią książek, któ­
ra by dostarczała poważniejszej strawy dJr u- 
mysłu, — ur*awa Towarzystwa tatrzańskiego 
przewiduje i to, ale — jak trafić do zarządu i  
jak go przekonać ? To też ruchliwsze żywioły 
z pcśród przebywającej tu młodzieży, nr wła­
sną rękę zorganizował}' niedawno zupełnie no­
wą irstytuoyę pod firmą: „(Jżytem! zakopan- 
skiej1- itórej statuty przesłr.no do namiestni­
ctwa dia zatwierdzeuia, i odrazu zabrano się 
do roboty Mieści się ona w domu Sio winu, w 
dwóch dużyoh pokojach, i posiada już prawie 
wszystkie plsina polskie, oraz paręset tomów 
w wypożyczalni; ponieważ zaś otwartt jest 
przez dzień cały, nie wyłączając świąt, więc 
też kerzysts .5 mej wiele osób.

Czarodziejki uima pokryła już bryluntami 
drzewc, a miękkim, śnieżnym puchem otuliła 
ziemię do snu. Drcozyłr. się z nam o c prawda, 
ućająo, że odbiega i darząc n.s kilkoma d n v  
nu iście wiosennymi, podczas któryoń śnieg 
prawie zupełnie zginął, a temperatura docho­
dziła do 4-8® B. W  końou przecież zdecydo­
wał* się z nami pozostać i zmienić Zakopane 
w uroczy pr.»wdz’'wie zakątek. Z małemi prze­
rwami mcmy oiągle aadymki śnieżne Bywcją 
jednak i dni bardzo pogodne, kied} słońca nie 
ćmią ohmuiyv ni mgły. Gó*y wówozas olbrzy­
mieją w ozarowoe zjawisko i śnicznem., asne- 
mi konturami rysują cię na niezmąconej czy­
stości błękitach

8j
Nagroda ofiary

n o w e l a
przez

H e l e n ę  I w a n i o k ą .

(Ciąg dalszy).
— Siadaj drieoię, muszę z tobą w ważnej 

dla mnie sprawie pomówić — rzekł Stizyży- 
mi.cki, ciągnąc za sobą oórkę do stojącej obok 
kanapy i przystępując zaraz do rzeozy, która 
mu kamieniem leżała na serou. Czuł on to do­
brze, że jeżeli Łuoya zgodzi się na małżeństwo 
z pułkownikiem, będtie to z jej ctrony ofiara, 
lecz daniny Jtarzeo, ohoó rilnie kochał oórkę, 
wciął skazać ją na pożyciu rw starym, choro­
witym pułkownikiem, aniżeli OKpyó nazwisko 
swoje hańbą bankruta — gdyż, wedle jego 
mniemania, była to hańba.

— Luoyo- dziooię moje, wieir, żo mnie ko­
chasz gorąco, ze chciałabyś moją starość osło­
dzić jak > tako; dajże teraz tego dowód Yhesz 
oo nam grozi, a w twojej tylko mooy uchro­
nić mnie od grouąoęj katastrofy, jaką jest lioy- 
taova mego majątku i ogłoszenie zupełnego 
bankructwa, "O, gd jby  nastąpiło, byłe Dy dla 
tonie oiosem smieitelnym 0 nie przeżyłbym 
tej hańby! W  twoje zatem ręoe składam los 
moj, Ł^oyo. a i twói wRsny i Norberts,,

Ta przerwał, aby odstoi l^ć silniej, a JLu- 
ęyij nip roitnmioiąoft. oo wMoiwie ffl.k ojoieo

nr myśli, leoz strwożona, wyrazem rozpaozli- 
wym jego twarzy, szybko podohwyoiła:

— Nie pojmuję tatku, co chc *sz pow ..idzieó 
przez to, leoz, jeżeli rzeczywiście w mojej mo­
oy uchronić dom nasz od grożąoego nieszozę- 
śoii, to się uspokój bo nawet tycie własne po­
święcę, abj oię widzieć spokojnym.

Powi dziawozy te słowa, zsunęła się do 
kolan ojoa i gorąoemi pocałunkami zaczęła o- 
krywaó jego ręce.

— Jedynym środkiem do ocalenia nai, Łu- 
cyo, jest wyjścia twoje za putkown :a, który, 
■° co mąż twój, mógłby posiadłrśoi nasze odku­
pić i mnie uratować.

Gdyby gron był uderzył w tej o h v ' ’ , nie 
byłby m*. 5 iej siluieLzego sprr.wił wrażenia, 
niż ostatnie słowa Strzyżymirskiego.

Usłyszawszy je, ze/wala się klęcząca do­
tąd u nóg ojoa dziewozyna i z „warzą, bled­
szą od lilii, starała się przyjść do siowa, leoz 
le  więzły jej w gardle, dusząc ją gwałtownie.

— Ojcze, to niemożebne — rzekła wreazoie— 
nie ~ądaj tego odemnie... raozej śmierć, niż 
podobne małżeństwo! Zresztą ja ..

Nie mogła donończyć. Łzy potoS .em gwał- 
townjm zaozęły biedz z iej ooz, a łkanie do­
by wcjąoe się z uciśnionej piersi nie d°ło jej 
przyjść do słowa.

Boleść ukoohanego dzieoięoia wzruszyła 
do głębi seroe nieszocęśliwagu ojoa, to też, 
obią^Bzy oórkę ^kliwfm uioLkiem, itarał się 

erołymi uspokoić wyrwsy.

— Nie rozpauŁa dz eoko tak str- iznie, bo 
seroe mi pęka. Jeżel: me będziesz się mogła 
zdobyó :ai ten nroł. ha ! przepadło.

Po ohwili jedna z: zapanowawszy nad
sobą, Strzyżymirski dodał: Pootępkiem tym 
jednak oprócz straty mająiku uzysky.sz jeszoz& 
stratę ojca. 01 bo ja nie przeżyję tego, aby 
mnie jak prostego ban&ruta wygnano z mu­
rów tego domu, gdziem uirzał światło dzienne, 
gdzie moi przodkowie przychodzili na świat 
i zegnali się z nim i nie przeniosą „ego aby 
na miejsou tych familiinyon relikwii rozsiadł 
się jaki opanoszony przybłęda lub tyd.

Wypowiedziawszy to, upadł Striyźymir- 
ski z jękiem na fotei i zdawał nię leżeć na 
nim bez życia.

Zi przerażeniem słuchała Łuoya słów po­
wyższych, a widzp.o prswie martwą yojtaó 
ojoa, zawółsła gorąco:

— Oucze m ój! Najdroższy! aoh ! powstań, 
nie rozpaczaj tak gwałtownie. A  ohcąo go 
uspokoić dodała, ohuó nie bez prawdz”  ?ej 
boleści:

— Ojoze 1 niech się stania wol i twoja, cho­
ciażby mi oeice pęknąć miałc z bólu nad so­
bą, nie pozwolę abyś ty oieipiał. O tak i joze ! 
przyrzekam ci wypełnić wszystko oo postano­
wisz, tylko odezw, j się, po w jedz ie  słyszysz 
mói głos i rozumiesz mnie zupełni,

Zwolna otworzyły się oozy zemdlonego 
który oiohyił wyszeptał głosom:

— O dzięki i” , córko droga, za to poświę 
ósma iię óls, siwego etroskanegc ojoa i dJs

tego n-zwiska, na którem żadna dotąd nic 
była pkma. O Łuoyo! wiem, że nie powinie­
nem tegc żądać od ciebie, e kiernjc mną 
także obuwa o los twój przyszły; niedługo 
bowiem pociągnie się *yoie mc je — ozuję to, 
że ono ulatuje bezpowrotnie. Pułkownik, czło­
wiek szlachetny zapewró ci opiekę za mnie i 
da stanowisko niezależne w świeoie, jazie się 
należy oórce Strzyżymirskich A  zatem dzię­
kuję o_ stokrtitnie i błogi, sław ę z ł  to, bo 
umrę przyii-jmniej spokcinie. Dziś jeszoze 
Łnoyo uwindomię pułkownika o twojem ze­
zwoleniu, wie on bowiem o tym moim z mia- 
rze od wozoraj r zgodził się nan chętnie. 
Trzebi npieszyó z wecelem bo za kilka tygo­
dni ma nastąpić ta nieszczęsna Lcytaoya, któ­
rej zapobiedz może tylko Siawsk’ jako zięć 
mój. A teraz, dziecię mejt, starej się uspoaoio. 
n’ a zatruwaj chwil moiob rozraoza i
, ,araj się oyo dla pułkownik* jak zawsze ser- 
deor ą . Jemu to zawdzięczali że nie umrę 
shańbiony Idę teraz dziecię moje spocząć, za- 
nadtc mnie to podcięło... Odprowadź mnie 
dziecię moje do mojej sypialni, bo nie dojdę 
o własnych siłach.

Ona, słuohe jąo słów powyższych i patrząc 
n« zmienioną do mupoznama twarz jjoa zapo 
mnian o swojem nieszczęściu, a seroe iej peł­
ne miłc-śc1’ dla ojoa, miało teraz nc celu jedy- 
D’ e jego spukć, Podparuzy zatem swojerr ra­
mieniem cnwieiąoego się starot odprowadziła 
go do i ego pokoju i nie odeszła, ohoó on po- 
łożywi*y lii  u* lótkc wnjąl pnij* fł|bea*w

Siadta obok i dopiero teraz, w mszy pa- 
nująoej w pokoju, zda wale się rozważać portr 
nowienie dane ojcu w rozpaczy. Wczoraj do­
piero przysięgła ukochanemu, ie  do nikogo 
należeć nie będzie prócz niego, a dziś złamani 
tę przysięgę, aby ratować ojoa. Poświęciła dia 
niego wszystko, oo miała najdroższego na świe­
oie, a dziś życie dis niej nie ma żadnego 
uroku. Żyć będzie z dnia ne dzień, wlokąc aa 
sobą kajdany wiążąoe ją z mekochanrm ęzło 
wiekieri, bez widoku na przyszłość, bez nadziei 
słodkiej połączenia się aiedyś z Gwidonem 

— Aoh gdyby tak jeszcze można się cofnąć 
i napisać o wszystkierr Gwidonowi, może by 
on zapobiegł temu nieszczęśliwemu małżeń­
stwu? — szepraia biedaczki, i już, już twr.rz 
jej rozpogodziła się nieco tą mvślą, lecz w tej 
■ hwili łatosny jęk wydobywający się z p’>rs 
śpiącego obalił plany kooh.jąoej oórki.

O tak. onr poświęci nawet miłość dla 
ukochanego, byle tylko zaspokoić tego przed­
wcześnie osiwiałego oj ot. Zar iknie radość, swoją 
głęboko w serou, osłoni tajemni ą i nikt na­
wet się nie domyśli jak cierpi, ji*i sran ona 
do głęoi. Te i "ym podobno myśli krążyły 
w rozpalonej głowie Łucpi, która siedząc obok 
łoża ci irpiąoego, robiła rozbrat z najświętszymi 
nadziejami żyoia młodocianego i poświęcała 
w cysUo na ołtarzu miłości dzm ięcej.

(Ciąs aM ^ł)
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Niże] fcroonę, w  dolinie s.rkopar skiej, lu- i po południu matka zajęoza złużyia parę nowo-

: rodków pod pniakiem, na zimowym i wilgo­
tnym luuha i już r godzinę po połogu opu­
ść ’ ła drżące od zimna dzieoi. Dziwnie wyglą­
dał ten świat boży, chłodny, mokry, z ołowia­
nem niebem. W  dam raz po odejśoiu rodzicielki, 
śnieg zwalił i nakrył białym kożuchem parę 
maleńkich szaraków, wpatrująoych się w świat 
wyłupionymi oczyma"

Niebawem booian zjadł jego siostrzyczkę, 
a jego samego złowiono i zaniesiono do dworu. 
Byłoby mu tam nie źle. pomimo, że mu słuohy 
obcięli i do szyi dzwonek przywiesili, gdyby 
nie to, że się rozzuchwalił, zaozął zanadto wy­
godnie uganiaó po wszystkioh pokojach i psuó 
domowy porządek. Oto, gdy raz wpadł do sa­
lonu i zaczął się bić ze swoim obrazem w lu­
strze, wszedł kamerdyner.

„A takiej śmiałośoi już zanadto — mruknął 
obrzucając szaraka zjadliwym wzrokiem i rzu- 
oił się zawzięcie na zwierzę, które śmiało hula 
po salonie, jak w szczerem polu. Rozpoozęła 
się gonitwa trwająoa parę minut, a zupełnie 
wyozerpująca cierpliwość lokaja. Zając wyka­
zał nadzwyczajne zdolności skakania przez 
krzesła, chowania się pod kanapami i dawania 
obrotów; przyparty nareszcie do muru dał po­
tężnego susa i buchnął w otwarte okno. Los 
zdarzył, że zając wyskakujący przez okno 
z wielkim rozmachem spadł na łeb wyżła Ne 
rona, który właśnie pod tę porę spokojnie coś 
ogryzał i niespodzianka ogromnie go przera­
ziła. Wydało się to psu niepojętem, crdownem, 
żeby mu zająo skoozył na nos, oczy, głowę. 
Porwą* 9’ ę więc Nero, jakby oblany wrzącą 
wodą, wziął ogon pod siebie i oo tchu zmykał.
O] amiętał się dopiero po jakiejś ohwili, zmiar 
kował, że psu nie wypada tchórzyć przed zają­
com i powrócił do ogryzania. Ma się rozumieć, 
szarak również • przerażony spotkaniem nos 
w nos z wyżłem, w nadzwyczajnym straohu 
pędził w pole, a miał pod sobą n lude, wypo­
częte ckoki".

Od tej ohwili z nieporównaną prawdą k 
humorem upowiada autor życie bezuohego za- 
jąi t. w po.u, żyoie pełne niebezpieczeństw i 
walk, w których zając ohytrośi i, sprytowi, 
zębom i broni człowieka, psa i lisa przeciw­
stawia tylko nadzwyczaj wyrobione uozucie, 
straohu i rącze skoki. Jedynymi momentami za­
pomnienia o niedolaoh są dla zająoa okresy 
szału miłosnego. Jeden z takich okresów opi- 
suie p. Dygasiński obszerniej, a my przytaoza- 
my ten opis, ;ako bardzo charakterystyczny 
•Ha psychologii zajęc zej i sposobn, w jaki kreśli 
ją autor.

„Zdziwiono się raz bardzo w Morzelanaoh, 
aady pod koniec lutego w biały dzień, środ 

biem drogi, przez oałą wieś pę 'ził bezuohy 
szarak. Ponieważ zuchwalstwa takiego nikt 
nie przypuszcza u zwierzęoia, które się nieu­
stannie kry:e, ucieka, przeto widok zająoa w 
nuej8cu zaludnionem i zapsionem wprawił w 
zdumienie zarówno psy, jak ludzi. Oo to mi­
łość może 1... Zanim sobie zdano sprawę ze zja- 
wiika nadzwyczajnego, zająo już pognał dałej, 
zostawia jąo po sobie wrażenie ogromnej śmia­
łośoi i braku słuchów. Każdy się teraz stuknął 
w czoło, i szukał związku pi zyczynowego 
między śmiałością i brakiem słuohów. A to 
by* obłęd miłosny, któremu, jak wiadomo, 
podległ nawet Arystoteles. Można było widzieć 
tego samego szarak k, jak przebiegał w po­
przek drogę ludzium, spiesząoyni na jarmark i 
wogóle rebil bardzo troskliwe zwiady po całej 
oai a oy  Trzy dni trwały takie szaleństwa, da- 
lące się cbjaśnić tylko przez miłość. Nareszcie 
trzeciego dnia wieozorem, kiedy o wschodzie 
k«iężyra stał na wzgórku z owem nieugaszo- 
nem pragnieniem w sercu, posłyszał odgłos, 
który w języku ludzkim możnaby nazwać kla- 
śnięciem w dłonie. Z w-elkim zapałem po sko­
czył w kierunku klaskania i spotkał zająca 
płoi żeńskiej, który w najprzyjemniejszej jaką 
sobie tylko można wyobrazić postawie, pod­
skakiwał po łąozoe. Gacu z bijąoem seroem 
biegł w podskokach, pomrukiwał rozkosznie, 
przytupywał i, gdyby miał język ludzki, powie­
działby niewątpliwie „Marząc o tobie, spę­
dzam dni i nooeu. Ziohwyoa.iąoe ruohy wzrg 
i mruganie oczu płci żeńskiej były odpowie­
dzią na jego ośv iadozenie. Niebawem też na­
stąpiła bliższa zu«jomość bieganie w kółko, 
dotykanie rię wzi iemne na cztery strony świa­
ta. On cały w koperczakach, właściwym sobie 
‘ jzfkiem złożył wyznanie najgorętszej miłości 
i po zajęczemu błagał o miłość Wysłuchała 
go, dająo przy t3tn do zrozumienia, że bynaj­
mniej nie jest nieczułą, jak skała Ale gdy 
uniesiony zspałem wykonaj ruch, zakrawa jąoy 
nu nadzwyczajną poufałość, natychmiast od­
skoczyła figlanro, jak g iyb y  przez to oho \h 
wyrazić : „/.ia pozwoleniem, zbyt krótko się
znamy ! Ja swego sr-rca nie mogę tak lekko­
myślnie oddawać". I z radzwyczajnym wdzię- 
iiem wybiegła na wzgórek, gdzie znowu wy- 
fconała zajęcze klaśn,“cie w dłonie. Zrobiło mu 
się markotno , jednakże płeć żeńska ma w ta­
kich razach prawa n -zaprzeczone, któro nale 
źy szanować. W kilka minut potem, kiedy on 
już na nowo rozpoczynał poświęcony przez 
tradyoyę obrzęd zalotów, ukazała się w odda­
leniu postać innego gaohi., zbliżającego się w 
rycerskich prysiudaoh i z pięknie postawiony­
mi słuchami do naszej pa~y. Ten nowo przy- 
jyły spojrzą* lekceważąco na bezuohego. W y­

glądało to na rzucenia rękawicy. „Przyjacielu, 
akie ty masz słuchy! Zapewne nie Dosiadasz 

i wewnętrznych zalet, nie możes2 się podobać, 
skoro mię tu zwabiono". U naszego szaraka, 
rzecz {rosła, krew zawrzała. Pomoczył, i on, 
zwykle taki spokojny, wyrwał rporą garść s er- 
ści z karku rywala, a nadto wyszczerbił mu 
uoho. W ięc przybysz szukał odwetu, zabrał tnę 
żwawo do naszego gacha, ohwyoił go zębami 
za kosmyk i byłby mu pewnie urwał tę ozdo- 
ję ei*ła zajęczego, gdyby samica nie by*a roz­

dzieliła walczących tak, że teraz miała jedne­
go po nrawicy, u drugiego po lewioy. Gdy ci 
oba. ponad kibicią kochank przejyłali sobie 
spojrzema namiętne; nicnawiśoi, ona w najlen 
sze poozęła znowu wabić. Na to słodkie we­
zwanie przybyli teraz dwaj gachowie od dwóch 
rożnyoh “tron świata".

Opowiedziawszy bieganinę w piątkę, któ­
ra trwała i ż do rana, »ak opisuje autor koniec 
tych zaiutów:

„V) olszynkaob pierwsze kosy z wierz­
chołków drzew przebąkiwały już jakby pod 
pod nosem o niłośoi, a wrony już nW dobre 
rozpoozęły i  rzykiiwe umizgi Sam'c«ka przy­
siadła a gaohowie znowu ją otoczyli. Teraz już 
uozuoie miłośoi wezbrało nadzwyozajnie w 
sercach zajęezyoh, a 1 akie — 'tzdrośó i nie- 
i iwiśó względem współzawodników. Każdy 
gach postanowił -obie, że tym zalotom trzeba 
,nż koniec położyć. Należał o postawić ją w ża­
kiem poło&eniu, żeby nie miała tylu do wybo­

dzie uprzysemniiją robie pobyt, jak mogą i 
umieją, więc na porządku dz; dnnym sanna, plo­
teczki, koncert *mh orski na rzeoz . owo otwo­
rzonej czytelni, „G 'i'azdk “ dla dziaoi, projekt 
teatru amatorski >go, zuów ploteczki, ni > winny 
flirt, krytykowania a.ę wzajemne itp.

Ks. Kaszelewski, proboszcz miejsoowy. nie­
zmordowanie zabiega o wykońozonie kośoioła. 
Bróoz uego ohoe rok jubileuszowy upamiętnić 
dla Zakopanego sprowadzeniem Sióstr F slicy a- 
nek W  domu koło kośoioła ma być założona 
oohrona dla tu,i6ci i szwalnia dla starszych 
dziewozynek pod dozorem Sióst". Byłaby to 
pierw za prawdziwa ochrona w Zakopanem, a 
jest istotnie potrzebna, bo sporo da >ci_ków 
pozostaje w domu lub biega po ulioy bez do­
zoru. Ochrona <na być otwarta z Nowym ro­
kiem.; dctychozas wiele rodziców zapisało już 
swoje dzieci Szozęśó Boże zaonej my.ili!

W  tymże domu na dole zLajduje się 
wielka sala na trzysta osób. Ks. proboszoz 
ehoe jej udzielać aa koncerty z celem dobro­
czynny!' Jak pożądaną jest sala podobna w 
Zakopanem, szczególnie w zimie, gdzie prawie 
wszystkie sale są nieopalane — wiedzą najle­
piej orgai izatorowie ] ■ ucertów, przedstawień 
amatorskich i ws*elkiuh większych zebrań 
towarzyskich. Zazwyczaj odbywają się one w 
czytelni Towarzystwa tatrzańskiego. Sal.i a 
jednak jesi zbyt szuzupła. V  zeszłym roku 
przedstawienie amatorsku „Grubych ryb" mu­
siało być dwukrotnie powtórzone ze względu, 
iż goście me mogli nę w niej pomieścić.

Drugą sprawą palącą jest brak dobrego 
fortepianu. Podcz as sta r wyjątkiem koncertu 
Ranla Koozalskiego, który przywiózł z sobą 
Beohsteina, wszystkie konoerty były poprze­
dzone błaganiem od willi do willi z prośbą o 
fortepian.

Artyśoi i iustytucye, na ctóre koncert 
bywa urządzany, uhętnieby opłacali pewną 
sumę umówioną, gdyby Towarzystwo tatrzań 
skie w debrze zrozumianym interesie własnym 
choialo sprowadzić dobry fortepian wyłąozmie 
dia koncertów. W obec st ioyi kolejowe j w miej 
sou nie byłoby to połączono znadzwyczujuemi 
trudnośoiami, a koszt wróciłby się meohybnie 
w krótkim czasi.,. Wreszcie gdyby się nawet 
nie wrócił, to zdaje się Towarzystwo tatrzań 
ikie w stosunki' do Zakopanego jest niejako 
oboT .ązane do pewnych wkładów i ulepszeń,

Co i o czem piszą.
W  traktom aniu spraw publieznyoh, nawet 

najdonioślejszego znaczenia, występuj s w na 
szej publioystyce, zamiast koniecznego spokoju 
i bezstronności, stronnicza zaoiekłośo, skutkiem 
czego niotylko, że sprawy cakie nie postępują, 
lecz wydaj się nawet może, że puolicystorn 
nie chodzi wcale o ich załatwienie, leoz jedy­
nie o zadokumentowanie swoioh poglądów, 
zwykle krańcowo sprzecznych z poglądami 
przeciwnych obozów, O ile taka sprze 
oznesó zdań dotyczy j„>kiohś abstrakcyjnych 
dooiekań w zakresie filozofii, estetyki, li 
teratury i sztuki, wywiązująoa się stąc 
poRmika nawet najostrzejsza , może byó 
nietylko ciekawą, lecz i pouczającą. Ina- 
ozej wszakże się ma, gdy w grę wohodzą 
■prawy żywotne, potrzebujące wyjątkowej tro­
ski i opieki, aby były załatwione na pożytek 
ogółu Wtedy wszelka stronniczość w ich traato- 
wanin występująca pod przykrywką najbardziej 
huma litarryeh haseł, powoduje niepor'zumie­
nia bolesne i dla samej sprawy szkodliwe, a 
wywiązująca się przy tern zaciekła polemika 
budzi niesmak i gorycz.

Z  Dowodu znanych zarzutów, czynionych 
pod adresem czlachty przez naszych liberałów 
z powoda ubóstwa kraju, emi^racy udu, cie­
mnoty wyzyska lichwiarskiego i t. d, wystę 
puje Gazeta Warszawska przeoiw tak prowa­
dzonym polemikom, a przypuszczając, że libe­
rałom chudzi nie o wyszukanie zogoś, na kogo 
mogliby rzuoió kamieniem, ohoóby całkiem 
niesłusznie, leoz o usunięcie zł igo, — tak pisze:

Czy tak być powinno ? Czy nią należałoby 
raczej namiętności partyjnych uciszyć i nie zagłębia­
jąc się w historyczne przyczyny, które misły rze­
komo wywołać L'i jodpowiodnie nieształtowarie się 
stosunków dzisiojs ych — oddać się całkowicie a 
zgodnie samej sprawie i załatwić ją w duchu isto 
tnych potrzeb kraju i jego obywateli?

Tego wszakże „ludowcy" zrozumieć nie chcą 
i dalejże obrzucać ziemiańwwo śmieciem zarzutów 
i składając na nich całą winę dzisiejszego położę̂  
nia rzeczy prawie się cieszyć z nieszczęść Kraju, 
i obłudnie wołać, że przyszła „kreska na Maiy- 
ska" — owa Nemezys dziejowa, która słusznie sie 
mści za dotychczasowe lekceważenie potrzeb 
praw ludu wiejskiego.

Ze taki * traktowanie sprawy publicznej jest 
.orygodnem zaślepieniem stronniczem, tamującem 
tylko jej załatwienie przez wzniecanie waśni obu­
stronnych i rozgoryczenia — tego dowodzić ni* 
potrzeba.

Należałoby -aczej przemilczeć o winach czy­
ichkolwiek, jeżeli takie winy rzeczywiście nawet 
istniały, i rozpatrzywszy się spokojnie w samej 
■prawie, przystąpić do jej uregulowania w zgoda i 
i jedności, wezwawszy na pomoc wiedzę ekonomi­
czną i szczerą miłość krajn, u me tę zdawkową, 
goniącą za efektami, za wystawianiem na pokaz 
swoich uczuć obywatelskich, za schlebianiem dane­
mu stronnictwu i t. p.

Z a j ą c .
Jede. z najznakomitszych naszych zna­

wców psychologii zwierzęcej, utalentowany po- 
wieśo^onisarz Adolf Dygasiński, który dał nam 
już tyle niezrównanych opisów doli i ciedoli 
rozmaitych zwierząt, wydał teraz nakładem J. 
Fiszera w Wars lawie, powieść p. t. „Zr ąo". 
Zawiera ona biografię naszego poczci wego sza- 
rafct, Op’’sująo isy jego od urodzeń aż do
imieroi, która nastąpiła w ósmym roku iyoia, 
kreśli on zarazem rozwój podstawowego :ysu 
duszy zajęczej, t. j straohu. Szer^koi i bar­
wność opowiadania, dokładność szczegółów psy- 
oholog.oznyoh i wypadków na tle tern opar- 
tyoh, gorąc< przejęcie s.ę samego autora boha­
terem L jego losami, oraz swojskośó terenu, ul 
którym się to wszystko odbywa, «prawi.ną, że 
ozytelnik od pierwszej ohwili zaczyna się inte­
resować losami szarak. i współczują z nim., jak 
gd jb y  w nim było ooś ludzkiego. Aby schara­
kteryzować treść książki, przytoczone powyżej 
zalety, szczególny dar obserwacyjny i ntnioyę 
autora tam, gdzia dojśó obserwacyą nie można, 
przytaczamy tu dosłownie opisy n_j ważniej 
szych chwil z życia boLatera książki.

„Urodził się — pisze p. Dygasiński — 
w gaiku olszynowym o jakich tysiąc kroków 
od stawu. Było to w czasie roztoDÓw wiosen­
nych w drugiej połowie marca, i zaraz jakoś

ru, tylko jednego, to musi się zgodzić. Bzeoz 
prosta, wal ka musi rozstrzygnąć. Kiedy chudzi 
o wypowirdzenie wojny, najmniejszy powód 
■wystarcza. Jeden z gachów zatoczył się przez 
nmuwagę i potrącił drugiego — jak to mówią 
— n .stąpił mu na nagniotek. Obraźliwcśó w 
o»kich wypadkach nie ma granic i dwa szara­
ki niebawem wzięły rię za ozuby, zaczęły 
walczyć zębami i skokemi. Oni. przysiadła, 
miała zajmujące widowisko, a po jej bokach dwaj 
p zostali, stanęli ns, cz»tach, strzegąc, aby je­
den nrzed dmgim nie skradł j„j przypt-dkiem 
całusa. "W zaciętym pojedynku już ten, już 
tamten brał góię, i krew zajęoza obfioie po­
płynęła Chodziło właśnie o zadanie stanowcze­
go oiosu. Słabszy, dobrze już podskubnny, na- 
uuczony kr w* we na wardze i z srodze pid- 

bitem ślepram, niespudziewai a otrzymał od 
przeoi^nika takie uderzenie łbem o łeb, te mu 
się odechoiało miłośoi, m utny inwalida po- 
yolnym krokiem opuścił plao beju i miłości. 

No, ale też i zwycięzca ra jt sobie teraz po­
wiedzieć: „Jeszcze iedna tak* wygrana, a już 
po mnie bodzie". Cc się tyczy naszeyo gracza, 
ten jakoś nie m W  chęci dc w 'lki. Dotąd jesz 
cze czuł ból w naderwanym kosmyku. Różne 
zaczepki przeoiwnil ów lada jako zbywał, a po 
uzęśi i nawet w kieszeń schował nie jedną o 
brazę, wyłącznie mrjąc na oku cel główny. Skoro 
teraz zwycięzca z niejaką aumą do niej się zbiiżył 
jakby, po odebranie zasłużonej nagrody, gracz 
mu zagrodził przystęp, kładąc się koło iei tyl­
nych skoków. Zaiao osiabrny dopiero oo sto- 
ozonym bojem nie okazywał poohopnośoi do 
n alki i począł chromając, zachodzić oględnie 
od głowy p łoi żeńssiej. Trzeci ga' h widocznie 
na to tylko czekał, gdyż z furyą podskoczył i 
na tylnyoh łapaoh stanął groźnie n wprost prze- 
ciwniKa. Niedawny zwycięzca dostrzegł w tei 
ohw Ii, że etojący na przeoiw niego zająo nie-

nieru dla Maoiulshiego za jego pracę. Wykaz 
ten został u świadka do wiadomości banderzy- 
stów, jeśliby który z nich zgłotn się z żąda­
niem wyjaśnieni. oo się z zadatkami stało, 
ale tego przez 30 lat żaden nic uccynił, bo 
wszyscy wiedzieli, że były poczynione zamó­
wienia.

Jeżeli ta sprawa wypłynęia znowu po 30 
lataoh, to wina w tern p. Jackowskiego, ±nspi 
ratora dr. Breitera Animozya p. Jackowskiego 
do świadka dfttu‘ e się od czasu, kiedy, przed 
kilkunastu laty zgłosili się do świadka Wida- 
jewicze, których p. Jackowski, podówczas 
adwokat, „zoperował" na 6C.000 zł. Si -.auek 
wahał się oddaó tę sprawę prokuratorvi, gdyż 
chodziło o kolegę, z którym nadto miał inne 
zajście jako prokurator Izby adwokackiej, na­
pisał więo do p. Jackowski sgo, aby spra vę 
sam załatwił. Na to p. Jackowski odpowiedział 
grubiańskiln listem, w którym nadto oświad­
czył, że ma 'es^cze do żądań10, od Widajcwi- 
ozów ty tułam honoiaryum 15.100 zł Wti ty to 
świr dek zaprosił dziesięciu najpoważniejszych 
adwokatów lwowskich i zapytał, jak ma po stą­
pić, i za ich jednogłośną poradą oddał sprawę 
prokuratoryi Daństwa, co miało ten skutek, że 
p. Jackowskiego skazano na i-miesięczue wię­
zienie i odebrano mu tytuł doktora. Od tego 
czasu, t. j. od r. 1884 p. Jackowsk zaczął 
przeciw świadkowi zaciętą kampanię najprzód 
w Kurnerze Lwowskim, potem w Monitorze, no- 
stara! się nawet c interpelację Pernerstorfera 
w Radzie państwa, którą to interpelację od­
parł świadek w Jiśne otwartym.

W  artykułach, inspirowanych przez p 
Jackowskiego, rzucano na świadka różne ka­
lumnie, piętnow»no go jako szu brawo* atóry 
tylko dzięki wspaniałomyślności p. Jackow­
skiego nie buja jeszcze razem ze swoim byłym 
prynoypałem Rodakowskim nl  polacfc Australii

opatrznie odsłonił s^oje dtbizi y, !e przeti j Tymczasem świadeu nigdy nie praktykował 
nastręcza się dobrsi spisobi ośó ugodzenia g< nawet u Rodakowskiego. Zestawiano imię 
łbem w serce, w brzuch, albo jeizoze pcmiżei wiadka razem z imieniem Zimy, przedstawia-
D . .  J .  :  -      V  L -  S *  i  * 1  ra i i  . 1  • • l  '  1 T>Raźno więo poskoczył, poobyiił głowę jak ba 
ran, kiedy oh^e bodnąć i potężnem uderzeniem 
przewali1 na wznak gaoha, w którym patroehy 
aż zapiezozały od oiosu g^ałtownegu. Atoli po­
walony zdobył się na energię i tak silnie 
wierzgnął tylnymi skokami, że odrzucił prze­
ciwnika poza granitowy kamień; ale kiedy się 
zerwał i orromnie zaperzony pędził aby wro­
ga do reszty zgn«bió, uderzył łbem o ów ka­
mień i — jak mówią — zobaczył wszystkie 
gwiazdy na niebm. Oduczyło go, zamroczyło to 
uderzenie, zatoczył mę i z brzegu spadł w 
strumień, na którym kra płynęła, Taka zimn- 
rąpiel może ostudzić najgorętszą miłość Kiedy 

się ów nieszczęśliwy gach gramolił na brzeg z 
potoku, bezuohy bzarak mógł ue już uwaiaó 
i* rana położenia, za 'stotnego zwyoię c<. Nie 
iozył się wecie z dwoma gachu ni, unmdr łęż- 

n cnymi przez Walkę i śmiało Jo niej teru z 
przystąnił Porozumienie * ię wzajemne nie dłu­
go trwało, a ona spokojna trusia, pokornie za 
mm poszłt jek ż^na za mężem; już więoej nie 
dasktła i była uległą".

Rzewna ironia przebiia w opisie śmieroi 
zająca gracza, który wykręcał się przez tyle 
at zastawianym nań sidłom i roznml /m  na­

paściom zwierząt i ludzi, a zginął, dr’ ?ki przy­
padkowi z ręvi itrzelaa partacka, -f^óry strze­
liwszy do sikory, postrzelił śmiertelnie zając*.

„Takie są dzieje gracza morzelańskiego— 
pisze p Dygasiński. — Jadł trawę. ży± w nie 
ustannym straohu, nrzsz szczęście pozy skał ■ la- 
wę; a *ycie m u ode irał pi roaoz ostatni, który 
jeden jedyny raz zastrzelił zająoa — i to przez 
pudło".

"W dzieje te bohatera wplótł p. Dygasiń­
ski ustępy z życia innych zi .urząt i ludzi, 
o ile one stoią w związku z dolą szaiaka. 
Opity te, równie, jak i dzieje bohatera, tohną 
ogromną prawdą, subtelnośoią obserwacji i hu­
morem To też o*ła książka jest cennym, na­
bytkiem dia naszej litera'ury powieściowej.

jąo ioh obu jako spółkę złod-rieiski a K Ro 
bert i Bertrand, w której kisszeniaoh utonęły 
miliony Kasy oszczędności. Tymczasem wła­
śnie, kiedy świadek był naczelnym dyrektorem 
Kasy, nigdy c nieprawidłowościach żadnych 
nie było mowy, a ieżeli z tego stanowiska n- 
stąpił, to bynajmniej nie z przyjaźni dla Zimy, 
leoz z innych motywów, Zarzucił Mon tor, że 
świadek skrzywdził sieroty po kapitanie K., 
tymozasem jedyną sierotą po tym kapitanie 
jest, tona świadka, z którą on 30 lat pozostaje 
w jak napepszem pożyciu małżeńskiemu W ar­
tykułach Monitora woirćle idą ze sobą o lep&za 
złość, zaciekłość i głupota. Świadek jednak w 
poozuoiu tego, że 40 lat uezoiwie pracował w 
zawodzie swoim, cem siebie za wysoko, aby 
czuć dię dotkniętym zarzntami pierwszego lep 
ezego chłystka.

Przewód ni ocąoy upomina świadka z po­
wodu tego wyrażenia.

W  dalszym ciągu sweg, przesłuchania 
na różne zapvtania, dodejt świadek, że do owej 
bandery i, na telegramy it,d., doi żył jeszcze z 
własnej kieszeni z 50 zł., więc gdyby uande-

letn, jj 6000 zł. Były to dobra Ruda w orze- 
zańskiem. Na dobra te zaciągano potem; po­
życzkę za pośrednictwem dra Roińskiego, który 
i w tym wypadku wyłudził od Saoh°t kw i 
okcbabulaoyjny, a nia dał mu z jego należyta 
ćoi ani centa Saohs daremnie szukał sprawie­
dliwości, aż wreszoie, gdy mu odmówiono se- 
tysfakeyi nawet w ministeryum sprawiedliwo­
ści, z rozpaczy i nędzy rzucił się w nuity Du­
naju. „To jest świ* 1eotwem — zauwazs p. 
Breiter — że dr. Roiński cieszył się zawsze 
wi lk iu 1 wpływami w sferach sądowyoh. . . .  
i cieszy".

4) W  r. 1883 zajmował aię dr. Roiński 
wraz ze swoim przyjaoielem drem Krat- 
terem wy kupnem gruntu pod kolej jaroslaw- 
sko-sokalską. Trasa miała przechodzić przez 
grunta małoletniej Litwińskiej, którą się opie­
kował p. Mtiutor. Owóż dr. Roiński narzu­
ciwszy się p. Monterowi “a do^adzcę prawnego, 
obiecał mu, że sprzeda ów grunt z ł 10000 sjł. 
i sprawił to, źe niedoświadczony p. Milcter 
w zaufaniu w pomoo dra Roińskiego, podpisał 
lei komyślnie akt ebspropryaoy■ ny, m. rnooy 
którego ce*ę ekspropryacyjną oznaozoro nu 
30ui zł. Gdy p Miiater odnośną uchwałę ko- 
misyi ode dał drow* Roińskiemu z żądaniem, 
aby on sam mu wypłacił przyrzeczoną nad 
wyżkę 7000 zł., dr. Roiński zrazu uoiekał, po 
tern zas oświadczył, że to trudna rada, że ko­
lej nie choe dać więoej, że on ooś może jeszcze 
wytarguje i że to coś zniży się do depozytu 
małoletniej, a 3000 zł, niech sobie p. Miiu.ei 
za fatygę zatrzyma. P. Miimer oburzony tą 
ostatnią propozycją, -zaskarżył Rcińokiego du 
s^du i do. Izby adwdkeckięj, lecz nic nie 
wskórał.

5; Dr. Ił iń^H ■ jego wspólnik w spra­
wach nkspropriaoyjiiyok dr. Eratter w innym 
.? ’padku posuara, się o tu, że aby mieszozan 
Uhnowa i Karowa rrzeranić i dis celów spółki 
powolniejszym- uczynić, wytoczono im prooes 
karny c oszczerstwo i zbrodnię gwałtu publi­
cznego. Trybunał jednogłośnie mieszczan uwol­
nił, a w wyroku zaznaczył, że dr, Roińszi i 
dr; Kratter przekupywali Lmkcyonaryuszj ko­
lejowych.

6) I G ’U-don Gedroyó i pani Stefania z 
br ŁączyńsLioh Czerniakowska poświadozą że 
dr. Roiński namawiał ó. Czerniakowską dc wy­
tocz mit sobie pozornego proce-iu w celu w - 
rządzam* szkody skarbowi państwa.

7) 01  hr. Łąc«yńbkiego wyłudził dr. Ro- 
iński reoes od procesu, który „onże wytujzyl 
o cwotę 7U000 rłr “ eronice hę. Łaczyńskie 
klientoe d ra  Roińskiego. Stałe się to ta k : 
przed hr. Lączyńskim twierdauł dr. Roiński 
fałszywie, że ma od hr Łączynski »j upowi - 
żuenie do przy z Jania mu 12 000 zlr. rocznej 
renty dożywotnie i Mlkunastu tysięcy złr w 
razie sprzedaży Kutkorza. Kiedy zss hr. Łę­
czyński, ufając powszechnie szanowanemu me­
cenasowi, oi prooesu odstąpił, Roiński wyparł 
się ol ietnicy

8) "W procesie karnym wytoczonym z powo­
du ma) wersaoyi w narządzie skrachowaaeg i 
towarzyst./a kredytowego miejskiego, zarządził

rzystów zwoływał i rachunk im przedstawił, sędzia śledczy, rai^ua Sawozyński uwiezien-e 
wyglądałoby , to na nietaktowną fa n fa r o n a d ę ,  j di s, Erattera jako zarządzoy masy a dra Roiń- 
jakby się chciał o te koszta upominać. Zreszti kiegj jako jego wspólnika. Ja cimś jednak
adresów ioh woale nie znał, a oni się sami nii posobem dowiedzieli się o-tern wczas obydwaj
zgłaszali, prócz Rydla, który raz tylko się i yibret ustawie ,ad",o  ̂ Sawozyńskiego usunię 
zgłosił. W  cukierni, Ryd'a świadek n gdy nie ; o i dalszego śledztwa i wytoozouo mu na
spotkał, w ogóle nie zm- go nawet dobrze, tal wet dysc/plinarkę.
dalece, że przed paru godzinami waiął osobę’ ') W spua^fie soadka po br Eichhornie

& Rydla za p. Mozera Że Rydel nie był jego interweniował p. Iłoinski w rok1' 1864 i iSbu 
ientem, na to świadek przedkłada swoje ów- j 1 za aataienie mt jątku spadkowego do mwen- 

czesne notatki, w tyoh notatkach są nadto u tarza należąoego, s azany został na grzywnę
widooznione dochody adwcKaekie świadaa - r 1500U zł.

Z izby sądowej.
Lwów 19 grudnia.

(O obrazę czci). '
Wczorajszo przesłucham e oskarżyciela

dra Roińskiego jako świadka, było w rozpra­
wie przeciw drowi Breiterowi bardzc ważnym 
momentem.

Dr. Roiński opowiedział, żo w roku 1869 
udał się do niego komitet miejski z prośbą, 
by na przyjęcie Na aśaiejszych Państwa za­
jął się urządzeniem anderyi wiadek się na 
to zgodził acz z niechęcią, bo czas był bardzo 
krótki. Postawił przytem z ł warunek, że nie 
będzie się wcale zajmował wyszukiwaniem 
członków, zastrzegł sobie jedna13 przyjmowa 
nie lub nieprzyi nowmi e przedstawionych mu 
ochotników. Ochotnicy ci rekrutowali sij z 
młodzieży mieszczańskiej i wogele ze sfer, 
z 1 tórymi świadek styczności me miał, będąc 
już człowiekiem starszym i poi ażniejszym. Ze 
zgłaszających sie znał tylko kilku, re3zty ni« 
zna nawet do tej pory. Członkowie okładali 
po 50 zł. do -ąk własnych świadka lub do 
rąk jego : brata ; w ter sposób zebrału się 
400 zł., jak to jest-, uwidc 3znione na liście, 
którą świadek sądów 1 przedkłada. Ponieważ 
czas był bardzo krótki, a we Lwowie nie 
było jeszcze wówczas takich magazynów, któ- 
reby były w stanie dostarczyć odpowiedniej 
materyi na mundury, musiano więc prędko 
poozynió zamówiei a i w tym cnlu nawef za- 
rvzy ^owaó coś, licząc na to, że późniei więcej 
członków jeszoze przystąpi, bo wszystkich mia­
ło byó 20. Sprawą tą zajął -ię ściślejszy ' ó- 
mitet, do którego naieżel. śv i'dek, Klein, n  - 
racz, Kohn i brat świadka. Komitet uradził, 
aby ze względu na osobę Najjaśniejszej Pani, 
banderzyaoi mieli jej kolory, mianowioie kon- 
tusiki niebieskie, a białe szarawary odpowie­
dni rynsztunek na konie. ('Takie też tlory 
sukna wym ienione są na raohunku, przedłożo­
nym Drzez Jra Ro.,.sl iego).

"W towarzystwie tego komitetu wybią* 
się świadek do krawor Maoiulskiego, polecił 
mu z iąó się sporządzeniem uniformów j» k 
najspieszniej i dał mu 400 ż|. zsduuku. Ilied;, 
nadeszła wiadomość , I żc pr .yjazd jesarskiej 
BPfy został odwołany, Maoiu] ski był już zamó­
wienia poczynił i nachszło jui białe kno 
Wkrótce potem zgłosił się do świadka Riedei 
i prosił o zwrot okładki, na oo świadek 
oświadczył mu, że gdy Maeiulski przedłoży ra- 
ohun“h kosztów, to ewemualna t—dwjżk; roz­
dzieli się międzj’ tyoh, ktc rzj się zapisali. 
Z  tern p. Riedol od«zedł. Świadek natychmiast 
zażądał od Maoiolskiego wykazu kosztów
Srz< s niego poniesionych i iwroi u reszty za- 

aóku. Maciulsm wykaz ow przysłał, jest to ta 
kartka, którą sąd ma w rakach, Fig aru; 3 na 
non. jako reszta kwota, 20 zł,, która je­
dnak i tak by*‘i  nirdo-tateoznem yynagrodze-

owych latach: w r. 1867 iniał brutto 12.000 
zł. dochodu, w 1868 r. UOOU zł., w 1869 roku 
21.000 zł., nie miał więo potrzeby dla kilku­
nastu złotych dopuszczać się zbrodni i kom 
promitować się przed ludźmi prawie komple­
tnie jemu nieznanymi.

W  toku pytań, stawianych do świadka, 
osk. Breiteo na dowód, że i adwokaci wystę 
powali przeciwko drowi Roińskiemu, przytoczył 
rakt, że kiedy 4 lata temu umarł prezes Izby 
tdwokaokie; dr. Czajkowski, wydział Izby 

uchwalił, żo dr, Roiń®Ł ma przemawiać na 
jego grobie, rodzma zm-ftlego oświadczyła je ­
dnak, że byłoby to najwyższą obelgą dlŁ pa- 
mięoi zmarłego, iby mowę pogrzi. ową m d 
tal ozłowiek jak Roiński. Potwierdzi to dr 
Robert Czajkowski adwokat we Lwowie. Try­
bunał wykluozył z rozprawy daLze oma wie,nie 
tej Kwestyi.

*♦ ♦
Na poozątku dz siojszej rozprawy prze­

wodniczący oznajmił, że otrzymał od oskarżo­
nego pismo, w Kt '*rera p. Br-iter charaktery­
zuje prowadzenie przez przewodniczącego roz­
prawy jako stronnicze, żąda odozytania tego 
plsmi publicznie, wreszoie zapowiada szereg 
różnych wniosków. Przewodniczący oświt aoza, 
że pisma odozytaó n e może, gdyż zawiera ono 
inwektywy, któryohby p. Breiter nie mógł 
bezkarnie wygłosić w sali sądowej i do któ­
rych zamanifestowania użył aż drogi pozasą­
dowej. Za ubliżającą powadze sądu stylizację 
pism , skazuje Trybunał oskarżonego na grzy 
wnę 25 zł., natomiast oskarżony m: głos do 
postawienia wniosków.

Osk. Breiter dla udowodnienia swoji j 
bezinteresowności w danej sprawie, że miano- 
wioie nic ohedz1 mu o ljopyt Monitora, lecz o 
zwalczanie człowieka, ktorego działalność z 
dawien dawna szkodliwą jest dla społeczeństwa, 
prosi o to, aby rozpatrzono ohoóby 9 tylko 
oiężkioh zarzutów, które pokażą, że zarzut 
sprzeniewierzenia 400 zl nie jest ani pierw­
szym, ani ostatnim Oto te zarzuty:

1) Przytonzona wozoraj przez oskarżune- 
go sprawa| mowy pogrzebowej nad zwłokami 
śp. Czajkowskiego ;

2) "W r. 1870 chciał zaoiągnąć niejaki 
J aż wińsk: pożyczkę na dobra Poddniescrz tny 
Olesza. Na dobrach tych oiężyło jednak doży- 
wone pani Jaź-wir skici. a na nie m okołc 50.000 
zł. pp. Bollanda i Ettingera. P. Jazwiński po- 
ruozył wyrobienie te’ pożyczki dr. Roińskiemu, 
który sprawę ułatwi sobie tak, że wyłudził od 
pp. Bollanda i Et„ingera kwit ekstabulaoyjny, 
obieoująo wypłacić ioh należytośó natyohmiaat 
po podjęciu pożyczki. Tymozasem dr. Roiński 
mimo że już pożyozkę zrealizował, dłuższy 
czar taił to przed pp. Bollandem i Etfiuge- 
rem, którzy down dziawszy się wreszoie jak 
sprawa stoi ohoieli wytoczyć drowi Reńskie­
mu prooes o osnustwo. Prooes ten nie przyszedł 
do skutki tylko dzięki inrerweuoy; p. Jaźwiń- 
sk''ego, który nakłonił tyoh panów do tego, żo 
zadowolili się wekslem z pounisem Roińskiego 
i Jańwińskiego

3) Leon Sachs patryc ta, który w r. 1863 
poświęcił oały swój majątek na cele narodowe, 
zabezpieczył na nim la swojej córki mało-

Na te wszystkie zarzuty przytacza oskar 
inny rożnych świadków oraz żąda odczytania 
lóżnyen aktów sądowy cl

w śru i ogólnej sens.koy: prokurator i dr.
Grek agodzili się n? wnieski p. B rei tir a.

Poter przesłucLiwano znawoów pisma, 
którzy orzekli, że pisiua na rachunku Maoutl- 
skiego a na podaniu ura Roi iskieeo lą do sie­
bie wcale uiepod >bne.

O godzinie 12 zarządzono pauzę.
*  *- *

Lwów, 19 grudmt, 
(„Jestem" Adama Krechoideeliego).

L' siennik Polski zamieścił był niedawno 
notatkę tej ireści, i i  komendant lwowskiego 

kocrusu p. Fiedler, znany z przekonań antipol- 
skirh, ujrzawszy pewnego razu za wystawą 
księgarską powieść znakomitego naszego belle- 

trysty, p Adama Kreohowisckiego pt. „u stem", 
domaga* s2ę skonfiikowaiiia tnj książki, albo 
zudemenia jej tytułu na „H er". Dopiero — 
pisfi D-lenntk Polslci — gdy się p. Fiedler do- 
wiedz ał, że autorem zatytułowanej w ton tak 
niepopularny przy zebraniach konł’-olnyoh wy­
raz powieśui, jest rsdzca namiestnictwa i na­
czelny raaaktor urzędowej Gazety Lwowskiei). 
rzeki : „Nur bei Pollacken rroglich". Późnie1 
zaś wytłómaozono p. Fiedlerowi, że „Je^trm", 
tr powieść a nie broszura segitacyjna i przeto 
nń do izekaPśmy się nowego jej wydania pt. 
„Hier“ .

Tej trtóoi notatkę zamieścił był Dziennik 
°olski, a prokuratorya państwa skonfiskowała 

ją Jednakże Dziennik Polski wi.iósł sprzec:w i 
wo*uraj przed trybuuałem wyrokującym odby- 
ł*. sie rozpraw. Redaktor dr. Ostftszewski-Be- 
rańt u dowodził, że moty”  konfiskaty, jakoby 
notatka owa była krytyką zarządzeń władz 
wojskowych, jest nylnym, gdyż notatka ta. do­
tyczyła tylko osoby p. Fiedl^a. Trybunał po 
nęradrie wydal wyrok, znoszący konfiskatę jako 
nieuspraw: “dliwioną. Prokurator zgłosił zażalenie 
nieważności.

• **
Lwów, 18 grudnia.

(Dyrekcya kolejowa przed sądem).
W  r. !897 został urzędnik kolejowy p. 

Aleksander Krzanowski oddalony ze służby 
kolejowej z powodu, *e przeniesiony ze wzglę­
dów słuzbowycn za Stanisławowa do Buozacza, 
wahał się z powodu złego stanu zdrowia udać 
się na miejsce przeznaczenia. P. Krzmowski, 
ozuj»c się pokrzywdzonym, wniósł pozew prze- 
otw skarbowi kolejowemu i dr. Seinfeldow*, za- 
stępoy dyrektora i odszkodowanie 20.00J zł. 
i lu.OOn zł. s powodu nieprawnego zerwania 

nim komu aktu służbowego. Rozprawa od­
była ai°; 5 b. m w sądzie cywilnym we Lwo­
wie i skończyła się oddaleniem pretensji p. 
Krzanowskiego i zasądzeniem gc na koszta 
postępowam \ w kwocie przeszło 140 zł.

KRONIKA.
Lwów 19 g-ndnia.

Kierownictwo starostwa w Dolinie pomozył 
minister spraw wewnętrznych sekretarzowi na­
miestnictwa, p "Władysławowi M-.rkowi.

W ,  Primus & S. Iglicki Lirów ul. Jagiellońska 1. 12  polecają swój bogato zaopatrzony m agazyn m ateryi na meble, portier, firanek do okien, dywanów, 
chodników i dekoracji nokojowych niemniej w w ielkim  wyborze k ap y  na łóżka i merwety na atoly oraz m eble do salonów , sypialni.

Jadalni 1 mąskictr p ok oi, W łasna pracow nia tapłeerskr, Tapety.
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Sprzedaży rabatowej, urządzanej na rzecz 

Związku katolickich Towarzystw dobroczynnych we 
Lwowie będą asystować we środę następujące pa­
nie : W  Bazarze krajowym : od 9— 10 p. Marya-
nowa Łomnicka, 10—11 p. Helena Szemelowska, 
11— 12 p. Olga Jełowioka, 12— 1 p. Władysławo­
wa Ochenkowska, 1—2 p Aniela Szawłowska, 2—3 
p. Aleksandrowa Tehórznicka, 3— 5 p. Antoniowa 
Chamcowa, 5— 6 p hr. Mieczysławowa Pinińska, 
6—7 p. hr, Aleksandrowa Pinińska, 7— 8 p. Zofia 
Kłosowska. Na nieustającej wystawie okazów prze­
mysłu krajowego: od 10—11 p. Celina Przetocka, 
11— 12 p, Karolina Sieradzka, 12— 1 p. Maryn 
Majewska, 1 — 2 p Waniczek i fi. Gnstowicz, 2—3 
p. Eugenia Lisiewicz, 3 —4 p. Felieya Ostroźyńska.

Kraj. komisya przemysłowa odbyła w nie­
dzielę swe zwyczajne posiedzenie. Uchwalono na 
nism*: a) udzielić z krajowego funduszu przemysło­
wego pożyczek : dla Tow. tkackiego w Wilamowi­
cach 3 000 złr., dla jednej z kafłarń krajowych
3.000 złr., dla fabryki organów we Lwowie 6.000 
złr., dla fabryki przetworów chemicznych 25.000 złr.
b) udzielić jednemu z młodszych krawców, wykształ­
conych specyalnie w Wiedniu, zasiłek 100 złr. na 
zakupno maszyn dla pracowni, ukońozonemu ucznio­
wi szkoły tkackiej w Krośnie na warsztat tkacki 
90 złr., dla ukończonego ucznia szkoły stolarskiej 
w Stanisławowie na warsztat artystyczno-stolsrski 
200 złr. zasiłku i 200 złr. bezprocentowej pożyczki;
c) szkole handlowej w Samborze fandacyi im. Ozya- 
zya Gothelfa eubwencyi rocznej 300 złr, pod wa­
runkiem, że w szkole tej zaprowadzony zostanie 
polski język wykładowy ; d) wysłać kosztem 300 złr. 
do Wiednia trzech stolarzy z kraju, aby zapoznali 
się na w ystaw ie mebli/ urządzonej przez Muzeum 
dla sztuki i przemysłu, z nowym stylem meblowym, 
który staje się do tego stopnia modnym, że gdyby 
stolarze nasi nie zwrócili nań nwagi i nie wyra­
biali mebli w tym stylu, musieliby narazić się ns 
brak odbytu swoich wytworów. Uchwalono też 
przekazać sekcyi stałej do rozpatrzenia i zdania 
sprawy wnioski o zakupienie tych mebli za 1000 
złr. i wystawienie ich we Lwowie, jakoteż o za­
proponowanie zarządowi wiedeńskiego Muzeum, by 
przy pomocy komisyi kiajow j urządził we Lwowie 
i Krakowie wystawę tych mebli Wreszcie uchwalono 
przedstawić do stabilizaeyi: Władysława Niemczy- 
nowskiego, kierownika szkeły stolarskiej w Kai- 
waryi zebrzydowskiej i Kazimierza Jamrosa, kie­
rownika warsztatu t&ackiego w Kossowie, a kiero­
wnikowi warsztatu naukowego zabawkarskiego 
w Jaworowie uchwalono wyznaczyć pensyę 720 złr. 
rocznie. Zatwierdzono wreszcie sprawozdanie z czyn­
ności komiayi krajowej dla spraw przemysłowych 
za r. 1899.

Boże drzewko dla dzieci sług sądowych urzą­
dziła w tych dniach p. prezydentowa Tehórznicka, 
znana w szerokich kołach z wielkiej ofiarności 
i szlachetności serca. Uroczystość odbyła się w aali 
rozpraw sądu krajowego w obecności licznie zgro­
madzonych urzędników sądowych, którzy ze wzru­
szeniem przyglądali się radości obdarowanych dzieci, 
a iuicyatorce uroczystości urządzili serdeczną 
owacyę.

Maks Wolfsthal, młodziutki skrzypek-wirtuoz, 
który cieszył się w ubiegłym sezonie tak wielkiem 
powodzeniem we Lwowie, wystąpi tylko jeden 
raz we czwartek 21-go b. m. w sali Domu naro- 
dnego. Bilety na ten koncert sprzedaje księgarnia 
pp. Gnbrynowieza i Schmidta.

Pomnik Mickiewicza we Lwowie. Komitet zaj­
mujący się wystawieniem tego pomnika przedstawił 
członkom Bady miejskiej i dziennikarzom za pomocą 
latarni magicznej fotograficzne obrazy tego pomnika 
w takim stanie, w jakim on ostatecznie będzie wy­
stawiony. W iadom o bowiem, że komitet poczynił 
w pierwotnym projekcie pomnika liczne zmiany, do 
których artysta chętnie się zastosował Zmiany te, jak 
przekonaliśmy się, wyszły na*korzyść pomnika. Stracił 
on charakter kandelabiu, zyskał na monumentalno­
ści, w postaciach i w ich układzie zdobył dużo po­
lotu i poezyi. Licznie zebrani członkowie Rady 
miejskiej i reprezentanci wszystkich pism lwowskich 
z nznaniem wyrażali się o tym pomniku, a pod 
wpływem tego wrażenia hojno składali ofiary do 
pnazki na rzecz jego.

Konklirsa rozpisują : Zwierzchność gminna 
Kamionki strumiłowej na posadę rewizora policyi 
z płacą 400 złr. od 15 marca 1899. Termin do 1 
marca. — Dyrekcya poczt i telegrafów na postdę 
ekspendyenta w Petrance w pow. kałuskim za kau- 
cyą 200 złr. z poborami 430 złr. Termin do 1 go 
stycznia.

Kolej Stryj- Chodorów. Komisya rewizyjna 
objechała 'wczoraj specyalnym pociągiem nową linię 
kolejową Stryj-Chodorów i uznała ją za zbudowaną 
ściśle według wymagań komisyi. Oddanie tej kolei 
do użytku publicznego nastąpi nieodwołalnie w pią­
tek, 22 bm.

Zmiany własności. W  ostatnich czasach za­
szły we Lwowie następujące zmiany własności: 
Bronisława Pepłowska kupiła od Tadeusza Poho- 
reckiego dom przy ul. Szeptyckich 1. 28 za 32.500 
złr., Blandyna Lilien od Adeli Sokal dom przy ul. 
Hetmańskiej 1. 12 ze. 52.500 złr., Emilia W czela k  
od Jędrzeja Dybusia dom przy ul. Hofmana 1. 28 
za 85.000 złr., Antoni Kwikowski od hr. Antoniego 
Siemińskiego pół realności przy ul. Piekarskiej 
1. 77 i 79 za 18 600 złr., Marya Raczka od Nu- 
chima Glinsberga dom przy ul. Gołębiej 1. 3 za
40.000 złr., Aleksander Maksyś od Andrzeja Gołą- 
ba dom przy ul. Hofmana 1. 20 za 22.800 złr., 
W ładysław  Grodzicki od br. Stanisława H agena 
dom przy ul. św. Jacka 1. 4 i 6 za 29.000 złr., 
Anna Stadtfeld od Salomona Riemera dom przy 
ul. Jachowicza 1. 28 za 86 000 złr., Anna Kasśern 
od Abrahama Sprachnera dom przy ul. św. Stani­
sława 1. 8 za 18.500 złr., Jakób Bałaban od dra 
Aleksandra Liśiewicza dom przy ul. Zielonej 1.48b 
za 16.000 złr., Chanft Neuweld od Natana Neuwel- 
da pół realności w Rynku 1. 39 za 30.000 złr., Marek 
i R. Haring od dra Landesberga dom przy ul. So­
bieskiego 1. 6 i 8 za 27.000 złr., Regina Semko­
wicz od Katarzyy Franz dom przy ul. Szumlańskich 
’ • 17 za 10.800 złr., Sime Baumann od Wiktoryi 
Dec dom przy ul. Piastów 1. 14 za 28.000 złr., 
Anna Kampel od Goldy Feller dom przy ul. Kru-

1. 4 za 23,300 złr., Czesław Schneider 
” , Moi4e»za Skomorowskiego dom przy ul. Inwali­
dów i. 7 la ] 2.Rnn .n. i,- a™ w„i.,vioita 0d

przy
aow i. 7 la 12.800 złr., hr. Anna Wolańska 
la  Czarkowskiego-Golejewskiego dom p
Technickie, I. 4 za 32.000 złr, Marya Zulauf od 
Stanu awa więcickiego dom przy ul. Ścieżkowej 
1. 24 O ul- Mikołaja 1. 19) za 53.647 złr.

„Świtezianka" Noskowskiego. Z Krakowa
donoszą, ^  uniach odbył Się tam koncert 
kompozytorski Zygmunta Noskowskiego, na którym 
wykonano wspaniały j eg0 utwór, napisany na 
«e  ballady Mickiewicza: „Świtezianka11. Partye 
solow, wykonali pam Wertheim0Wa z Warszawy i 
P- Myezuga. Kompozycya ta wywarła w Krakowie 
potężne wrażenie. Nazajutrz odbył się odczyt No- 
Bkowekieg0 p. t. ^Istota duchowa utworów Chopi­
na ; wywody prelegenta ilustrował na fortepianie 
znakomity muzyk i krytyk p- Pr. Bylicki.

Wieczór tańcujący. Dnia 24 stycznia 1900 r. 
odbędzie się w Kasynie miejskiem wieczór % tań­
cami , Akademickiego klubu cyklistów*. Dochód

przeznaczony na budowę sanatoryum dla piersiowo 
chorych. Protektorat objął prof. dr. Ludwik Ry­
dygier.

Wiek młody. Co roku, w tej przedgwiazako- 
wej porze, staramy się zwrócić uwagę rodziców na 
lepsze wydawnictwa dla młodzieży, pragnąc głosem 
naszym przyczynić się do wyróżnienia dobrego ziar­
na i do wybrania tego właśnie na dar kolendowy, 
co prócz największej pociechy, największy zarazem 
pożytek przynieść może młodym, młodszym i ma­
lutkim główkom.-Otóż niepodobna nam tu pominąć 
milczeniem Wieku młodego — czasopisma, na które 
już kilkakrotnie zwracaliśmy uwagę naszych czytel­
ników. Trudno spotkać się z odpowiedni ejszemi co 
do kierunku pedagogicznego, a birdziej zajmu-ące- 
mi i barwnemi powieściami dla młodzieży, jak po­
wieści historyczne i współczesne, drukujące się w 
Wieku młodym. Mają już one pod tym względem 
między młodymi czytelnikami swoją ustaloną sławę; 
w roczniku ubiegłym, który mamy przed sobą, głó 
wną atrakoyą była „Litwinka", ulubionego przez 
młodzież pióra Białej Babci i „Rodzeństwo0 zna­
nej już na szerszem polu, powieściopisarki. Ireny 
Mrozowickiej. Treść poważniejsza, jak podróże — 
(w książkowym dodatku tegorocznym „Robinson 
pod północną zorzą"), opisy krain dalekich, cudów 
przyr dy, najnowszych odkryć i wynalazków, dalej 
życiorysy naszych znakomitych ludzi, obrazki z 
dzieciństwa poetów i uczonych, pogadanki naukowe 
stanowią w Wieku młodym mozaikę, w której na­
wet starszy umysł rozpatrywać się może z nsjwię- 
kezem zajęciem, a dziecinny czerpać będzie wiele 
pouczających wiadomości. Balast tej treści rozdzie­
lony jest bardzo trafnie i starannie między oba 
stałe działy Wieku młodego, numer główny dla 
starszej 1 dodatek dla młodszej dziatwy. Co zaś 
w Wieku młodym także każdego uderzyć musi, to 
w komedyjkach szczery, nie rozwodniony przewle­
kłem moralizatorstwem humor i dowcip, a tchnie­
nie prawdziwej poezyi w prześlicznych wibrszykach, 
których podobnie wybrednego doboru nigdzieśmy 
w pismach dla dzieci nie spotkali. O całym kie­
runku tego pisma, o gorącym, religijnym i narodo­
wym duchu, ożywiającym każde słowo w Wieku 
młodym — nie rozpisujemy się wiele: jest on już 
ogólnie znany i uznany — wystarczyłoby odwołać 
się w tej mierze do rodziców, którzy osobiście przez 
swoje dzieci już mają Wiek młody i z wdzięczno­
ścią dla rodakcyi stwierdzą, jak nieraz głęboki ua-

et wpływ dodatni, na wyrobie: 0 uczuć i chara­
kterów, wywarło w ich domowem kółku to pisem­
ko, popierające ich własne, najlepsze dla dzieci pra­
gnienia. Korespondencje redakoyi z czytelnikami, 
konkurea na obrazkowe zagadnienia z historyi pol­
skiej, na szycie odzieży dla biednej dziatwy, świad­
czą o tej dziwnie ciepłej, serdecznej łączności mię­
dzy redakcyą a czytelnikami.

Towarzystwo łyżwiarskie w myśl uchwały ;
walnego zgromadzenia wręczyło tymi dniami p. Zy­
gmuntowi Ł iszowskiemu, 'swojemu od lat 20 preze­
sowi, dyplom członka honorowego i piękny upo­
minek.

Zamach samobójczy, W  poczekalni I klasy 
na dworcu kolejowym w Stanisławowie, usiłował 
pozbawić się życia, adjunkt kolejowy, Julian L., 
stycyonowany w Delatynie, ozłowiek żonaty i ojoiec 
kilkorga dzieci. W  zamiarze samobójczym zadał so­
bie scyzorykiem kilkanaście płytkich a jedną na 7 
cm. głęboką ranę. W  czas pospieszono mu z po­
mocą i usunięto niebezpieczeństwo. Powód zamachu 
niewiadomy.

Stan powietrza T. o g. 7 rano — 7, w poł. 
— 5 R Bar. 783 Podnosi się. Pogoda.

Doświadczona rada. Pani Iksowa, znana z 
burzliwego pożycia z mężem, zapragnęła po wielu 
latach wojny małżeńskiej uwiecznić ' swoje i męża 
cblicze na portrecie. Zapytuje tedy kogoś ciętego 
jak brzytwa, do którego ma się zwrócić malarza.

—  Hm... — odpowie zapytany po namyśle — 
na:właśeiwiej byłoby do... batalisty.

Repertuar teatru nr. Skarbka: Dziś we wto­
rek „Lalka", operetka w 3 aktach E. Audrana 
We środę po raz pierwszy „Jeszcze raz", komedya 
w 8 aktach Blnmenthala i Kadelbnrga, przekład 
M, Sachorowskiego. We czwartek „Lalka", operetka 
w 8 aktach Andrana. W  piątek „Jeszcze raz". W  so­
botę z powodu Wigilii Bożego Narodzenia teatr 
zamknięty. W niedzielę po południu „Sybir", sztu­
ka w 4 aktach J. Maskoffa, wieczorem „Lalka". 
W poniedziałek po południu na dochód Towarzy­
stwa wzajemnej pomocy artystów sceny lwowskiej 
„Noc w W enecji", opera komiczna w 3 aktach J. 
Straussa, wieczorem na dochód Tow. wzaj. pomocy 
artystów sceny lwowskiej „Jeszcze raz". W e wto­
rek po południu „Miejsca kobietom", komedya W 4 
aktach Valabregue i Honnecpina, wieczorom „Bocca- 
cio“ , opera komiczna w 3 aktach Fr. Snppego. We 
środę po południu „Nietoperz", opera komiczna w 3 
aktach Straussa, wieczorem „Debiutantka", sztuka 
w 4 aktach a 5 odsłonach przez Ludwika Hellera.! 
We czwartek „Lalka". W  piątek (wznowienie) 
„Król Lear", tragedya w 6 aktach Szekspira.

Literatura i sztuka.
* Wydawnictwa gwiazdkowe. Jak co roku o tym 

czasie, tak i teraz przed świętami Bożego Narodze­
nia wzmógł się znacznie ruch wydawniczy pod 
względem literatury dla .dzieci. Jedno z pierwszych 
miejsc zajmuje, jak wszędzie, tak i tu, księgarnia 
Gebethnera i Wolfa w Warszawie. Wydała ona 
teraz pięó dziełek : Chęcińskiego „Opowiadania hi­
storyczne", Szymanowskiege „Obrazki z życia zna­
komitych ludzi", Andersena „Baśnie" w tłómacze- 
niu Niewiadomskiej, Stefana Gębarskiego „Napoleon 
w Egipcie" i Maryi Weryho „Nacia na pensyi". 
Pierwsze trzy książki znane są dobrze każdemn 
z nas z lat młodyoh i polecać ich nie potrzeba. 
„Opowiadania historyczne* kreślą świat klasyczny, 
a „Obrazki z życia znakomitych ludzi" w przyje­
mny powieściowy sposób zapoznają młodych czytel­
ników z dziejami wielkich poetów, muzyków i ma­
larzy. „Baśnie" Andersena wreszcie, tłómaczone 
bardzo dobrze, przedstawiają ten najcudowniejszy 
ze wszystkich bajecznych świat Andersena, ustę­
pujący chyba pod względem poezyi i moralnej głę­
bokości tylko bajkom „Tysiąca i jednej nocy". „Napo­
leon w Egipcie" i „N&cia na pf nsyi" przedstawiają 
odrębny gatunek powieści dla młodzieży. P. Gębar- 
ski opisując losy dwóch Polaków, służących w armii 
napoleońskiej, daje zarazem w zajmujący sposób 
tbraz bojów napoleońskich w Egipcie. Pani We­
ryho zaś znana z dawniejszych prac w dziedzinie 
literatury dziecięcej, w formie dzienniczka opisuje 
loBy dziewczynki, która z domu obywatela wiej­
skiego dostała się do miasta na pensyę i spędziła 
tam rok cały. Obie te książki, pisane zajmująco 
i z wielką znajomością duszy dziecięcej stanowią 
w dziedzinie literackiej, ' do której należą, bardzo 
cenny i sympatyczny przyczynek. Dodać w końcu 
wypada, że wszystkie te książki wydane starannie 
i gustownie, ozdobione są ładnymi ilustracjami, co 
ioh urok w oczach dzieci znacznie jeszcze podnosi.

’  Opowieści Andersena. Nowy wybór dla mło­
dzieży w przekładzie Antoniny Gawrońskiej— z ry­
cinami. Lwów. K. S. Jakubowski. Str. 194.

Słusznie tłumaczka przewf je we wstępie, że 
Opowieśoi Andersena porwą dusze młodocianych

czytelników w „zaczarowany krainę Piękna i Pra 
wdy, które są tylko odmienną formą Dibrcci". Bo 
też Andersen — to prawdziwy czarodziej, a dodaj- 

' icy:  czarodziej szlachetny, który wie, jak łatwo złe 
. zasiać na bujnym gruncie lat młodszych, i dla tego 
 ̂nie tylko unika wszystkiego, co mogłoby ujemnie 
oddziałać na młodzież, lecz nadto oddaje bajki swe 
całkowicie w usługę najwznioślejszym ideałom 
etyoznym. 1

Pani Gawrońska podała w swym wyborze 
obok bajek już dawniej spolszczonych, a teraz 
przełożonych przez nią na nowo, jeszcze kilka ;a- 
nych, które poraź pierwszy okazują się w polskim ’ 
przekładzie. Tembardziej pociągać będzie jej ander- 
senowska antologia, ułożona bardzo troskliwie, a 
przelana we wzorowy język polski z zachowaniem, 
całej krasy oryginału. i

i Wybór ten wydany został w formie wy­
kwintnej, bardzo starannej pod względem typogra­
ficznym, a ozdobionej nadto wspaaiałemi rycinami,
kolorowemi. Cena 1 zł. 20 ct. za egzemplarz jest j
wobec tego bardzo niska.

Część ekonomiczna.
§ Wiedeń 18go grudnia. Na wczorajszy targ 

zwieziono bydła rogatego na rzeż ogółem 4872 sztuk; 
w tej sumie było z Galicyi 566, z Bukowiny 76. 
Przebieg targu ożywiony. Ceny podniosły się o 1 zł. 
Z całego spędu zostało niesprzedanych 34 sztuk. 
Wołów z Galicyi i Bukowiny sprzedano: 36 sztuk 
po 28— 31 zł., 247 sztuk po 32— 34, 204 sztuk 
po 35 —  37, 27 sztuk po 38— 89 zł., licząc za 
centnar metryczny żywej wagi. Buhaje podtuczone 
bez różnicy pochodzenia kupowano po 27 do 36 zł., 
krowy podtuczone po 27— 84 zł., bydło chude dla 
masarzy po 18 do 26 zł. także za centnar metry­
czny żywej wagi. T ' *

««T E L E G R A M ! „PRZEGLĄDU
Wiedeń 19 grudnia. Dzienniki donoszą, ie  

dziś odbędzie się austryaoka rada koronna pod j 
przewodniotwem Cesarza, ;

Na wożorajszem posiedzeniu komisyi ugo- j 
dowej w dyskusyi formalnej', która poprzedziła j 
przystąpienie do porządku dziennego, poseł 
Mastalka żąiał odroczenia obrad, aż rząd 
przedłoży nowe szozegółowe daty. Wniosek 
ten odrzucono. Następnie do porządku dzien­
nego zabrał głos poseł wił0doozeski Kulp, któ- ! 
ry mówił do godziny l  e j; po przerwie o 3 ej i 
podjęto obrady na nowo; poseł Kulp zabrał .’ 
znowu głos i przemawiał do wieozora.

Wiedeń 19 grudnia, Neues Wiener Tag- '  
blatt donosi, że poseł opat Adalbert Dungel ! 
wystąpił z centrum.

Wiedeń 19 grudnia. Z okazyi imienin car­
skich odbył się wczoraj obiad dworski, w  k tó -1 
rym wzięli udział: aroyks. Otto, rosyjski amba- ’ 
sador br. Kapnist z personalem ambasady, mi­
nistrowie Goluohowski, Kallay i Krieghammer, 
przewodniczący w radzie ministrów hr. Olary 
i najwyżsi dygnitarze dworaoy. Podoz&s obiadu i 
wniósł Cesarz toast na cześć oerarza Mikołaja, j 

Ateny 19 grudnia, W edług doniesienia I 
z Dardaneli, zatrzymano tam d 15 b. m. po- j 
oztowy okręt „K ongo" jadąoy z Konstantyno­
pola do Franoyi, ponieważ przypuszczano, że j 
na jego pokładzie znajdują się pewne wybitne J 
os bistośoi tureckie, mające zamiar uoieo z pań­
stwa ottomańskiego.

Konstantynopol 19 grudnia. W  sprawie u- 
oieozki baszy Dahmad Msimuda donoszą, że 
sułtan powołująo się na małoletność synów 
Dahmad -Mahmuda i ioh przynależność do fa- i 
milii sułtańskiej, prosił w Paryżu o pozwolenie' 
zabrania z okrętów w Dardanelach tyoh synów ! 
Mahmuda. Ponieważ jednak okręt ze zbiegami j 
wypłynął już był z Dardaneli, prosił sułtan j 
rząd francuski i inne rządy, ażeby dano mu ; 
znać o miejsou pobytu Dahmada - Mahmuda i i 
ażebv starano się nakłomó go do powrotu.

Praga 19 grudnia. Z powoda zasp śnie-1 
żnyoh w wielu okolicaoh Czech komunik&oya j 
kolejowa i pocztowa przerwana. \

Praga 19 grudnia. Zgromadzenie majstrów f 
piekarskich oświadozyło przybyłym na to zgro- f  
madzenie delegatom pomooników piekarskich, i 
że ioh żądania przyjmuje; wobec tego porno- 
onioy od dziś na nowo rozpoczynają pracę

Berlin 19 grudnia. Beichsanzeiger ogłosił 
wczorai umowę, zawarły z Anglią i Stanami 
Zjednoczonymi Ameryki północnej w sprawie; 
wysp samoańskich

Petersburg I9 g  udnia. Russkij Inwałid do-! 
nosi, że uohwalono utworzyć samoistny fin- i 
landzki szwadron żandarmeryi. ; Dotychczas ł 
służbą tę pełnili rosyjscy żandami, odkomen­
derowani do Finlandyi.

Berlin 19 grudnia. N i e m i e c k i  B a n k  
p a ń s t w o w y  p o d n i ó s ł  s t o p ę  p r o ­
c e n t o w ą  p r z y  w e k s l a o h n a  7% a
p r z y  l o m b a r d z i e  n a  §°/o-

Wiedeń 19 grudnia. O godz lite j przed 
południem zebrała się dziś komisya bu łżetowa 
Izby posłów,

P. Milewski imieniem Koła polskiego wy­
raził ubolewaaie, że pomimo spóźnionej pory 
prowizoryum budżetowe jeszcze n;e przychodzi 
pod obrady. Mówca oświadczył, że Polaoy s% 
gotowi glosować za dwumiesięcznem prowi­
zoryum.

Wiedeń 19 grudnia. Wszystkie dzienniki 
spodziewają się, że rada koronna, która odbę­
dzie się dzisiaj pod przewodniotwem Cesarza* 
będzio rozstrzygającą dla załatwienia istnieją­
cych trudności; jednocześnie dzienniki snują 
kombir oye oo do sposobu ioh załatwienia* 
przy-zem przeważa myśl, że zastosowanie pa­
ragrafu 14 oeiem zabezpieczenia t. zw. konie­
czności państwowych, stać się może istotnie 
niezbędnem. W  tej mierze atoli nie ma dotąd 
żadnej pewnej informacyi. Zdaniem najpowa­
żniejszych dzienników odroozenie Rady pań­
stwa nastąpi w  najbliższym czasie. «

Wiedeń 19 grudnia. < Dzisiaj w  południe 
zebrała się Izba panów na posiedzenie; na po­
rządku obrad jej znajduje się także sprawa 
zniesienia stempla dziennikarskiego.

Wiedeń 19 grudnie. W  skutek zażalenia 
członka rady gminnej miasta Wiednia, Brunne- 
ra, zniósł trybunał administracyjny jako nie­
legalną uchwałę wiedeńskiej rady gminnej w 
sprawie zaliczenia 2 milionów zł. jako dodatku 
gminnego na mające byó podjęte nowe bu­
dowle kościelne. Trybunał orzekł mianowioie. 
że pociąganie ozłonków także innyoh wyznań 
niż wyznanie katolickie do ponoszenia kosztów 
budowy katoliokioh kośoiołów, chooiaiby to 
się działo tylko drogą załiozki, jest jako nieod- 
powiadąjąoe ustawom także wówczas niedopu­
szczalne, gdy uohwała taka opiera się na kom­
promisie z administraoyą gminy.

Wojna w Afryce.
lendyn 19 grudnia. Do Times'a donoszą 

z Modder-River pod datą 15 bm : Dziś rano 
nadeszła wiadomość, że Boerowie znajduią się 
w oddaleniu 5 mil na wschód od Modder- 
River w trzech obozach, i że jest ioh razem 
około 20000 ludzi.

Do dzienników donoszą z Pretoryi pod 
datą 13 bm., że 900 Kaplandozyków z Barkey, 
2000 z Barkly East oraz 1500 z Burgbersdorf 
przyłączyło się do Boerów.

Bruksela 19 grudnia. Independence Belge 
podaje z Londynu wiadomość, że Kruger wspar­
ty przez gabinet Afrykanderów kraju Przy­
lądkowego, przedsięwziął w Anglii kroki w 
celu zaprzestania akeyi wojennej i zawarcia 
pokoju.

Kair 19 grudnia. Sirdar Kitchener przy­
bywa tu w piątek z Omdurmanu i udaje się 
zaraz w dalszą drogę do Przylądka.

Londyn 19 grudnia. Do Daily Mail do­
noszą z Sydney, że nowy kontyngent austral- 
ski, który przez rząd angielski został przyję­
ty, liczy 1500 ludzi.

Podług doniesień dzienników, Anglicy od 
początku wojny w Transwaalu, sfraoili ogółem 
w  zabitych, rannych i wziętych do niewoli 
630 ludzi. •

Petersburg 19 grudnia. Oddział Czerwone­
go Krzyża przeznaczony dla Transwaalu wy- 
jeohał z Odessy do Port Said.

Dublin 19 grudnia. Chamberlain wziął 
udział we wozorajszem posiedzeniu „Trinity 
College" które zamianowało go honorowym 
doktorem. Po posiedzenia znaczna liozba stu­
dentów urządziła demonstracyjny pochód przez 
ulice, studenci zdarli zieloną flagę z Mansion- 
House i podarli ją

Dublin 19 grudnia. Rząd zakazał zapowie­
dzianego na niedzielę publicznego zgromadze­
nia, które zwołał komitet irlandzki dla Trans­
waalu — celem zaprotestowania przeciw za­
miarowi udzielenia doktoratu honorowego 
Chamberlainowi i celem uchwalenia rezolucyi 
sympatycznej dla Boerów. Mimo to znaczne 
tłumy ludności przybyły na miejsoe zgroma­
dzenia. Kilku członków komitetu usiłowało za­
brać glos, ale polioya rozprószyła tłumy, przy- 
ezem kilka osób aresztowano.

Londyn 19 grudnia. Pierwszy lord admi­
rał marynarki Goeschen w yg łs ił wczoraj 
przy sposobności rozdzielania premii pomiędzy 
ochotników mowę, w której z powolu wyra- 
żonyoh głośno życzeń, aby żołnierze marynar­
ki wzięli udział w kampanii w południowej j 
Afryoe, tak powiedział: Musimy mieć na ba- ' 
cznej uwadze nietylko południową Afrykę, 
leoz także ogólne międzyaaro Iowa położenie 
i wszystkie dokoła nas ewentualności. Nie 
mająo bynajmniej zamiaru alarmowania opinii 
publicznej, uważam za potrzebne podnieść, że 
nieodzownym naszym obowiązkiem jest mieć 
wszystkie okręty z pełną ich załogą w pogo 
towiu i ponosić w tym celu wszelkie ofiary.

 ̂ Ł w 6 i r  19 grudnia. (Z Izby handlowej).
A k c y e  za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 200 

zl. m. k. 210 00 do 212 ÓO Kolej Lwowsko-Czern.-Jasska
po 200 *1. w. a. 278 00 do 28100. Banku hipotecznego po 
200 zl. w. a. St>7 — do 377 —. Akcye garbarni w Kzeszo- 
wie po 200 zl. w. a. do — Tow.  budowy w*
gonów * Sanoka 247'— uo 250'—. Banku dla handle; i 
przemysłu po 209 zl. I90'0fi do IS5'0C'

L i s t y  z a s t a w n e  za 100 złr. Banku hipot. gaiic. 
5 proc. losy w 50 lat. z 10 proc. prem. 109 00 do 109 70 
4 i pól proc. los. w 50 lat 98‘60 do 93-70. 4 proc. los. 
w 60 lat 91 30 do 92 00. Banku kraj 4 i pół proc los w 
61 lat 99.0t do 99 70. Banku kraj. 4 p*oc. loi, w 57 lat 
95-50 do 96*20 — Tow. kred gal. ziemskie 4 proc. (I tm i -  
zya) 94 30 do 96 00, 4 proc los w 41 i pól latach 94 30 
do 9500, 4 proc. los w 56 lat 92 40 do 93 10,

O b l i g i  za 100 zł., Gal. fund propinacyjnego4 prc. 
96'cO do 97-20. Bukowińskiego fund gropin. 5 proc 101 50 
do —'—. Kom Banku kraj. 5 proc. (H cmisyi) 101- - do 
000-00. Kolejowe lokalne Banku krajowego 4 procentowe 
po 200 koron 95 00 do 95-70. Pożyczki kraj. 6 proc. 103 00 
do —’—. 4 proc z 1893 r. 94 00 do 94'70, 4 proc, po 200 
koron z 1898 roku 9210 do 9 2*80.

M o n e ty . Dukat cesarski 5'66 do 5 76 Napoleon 
dor 9 55 do 9‘65. Bubel rosyjski papierowy 127 40 do 
128 40. 100 marek niemiecki h 5S'85 do 69'20.
Rp

Wiedeń 19 grudnia. (Giełda towarowa). 
(Snkier surowy 12-10—12'15. Tendencya słaba. 
Nafta galicyjska 19 75 -2 0  25. Spirytus 19 — 
9 10. Tendencya bez ochoty.

Serliii 19 grudnia. (Zamknięcie giełdy). 
Banknoty austryackie 169*3'). Spirytus 47 60.

Paryż 19 grudnia. (Zamknięcie giełdy). 
Trzyprocentowa renta 99 50. Mąka („Fleur 
de Paris") 24*15.

Frankfurt 19 grudnia. (Wczoraj -;za giełda 
wieczorna). Kredyty austryackij 231*60; kolej 
państwowa 136*50; alpiny 265*00; disoonto 
190*00; laura 250 40.

Wiedeń 19 grudnia. (Giełda zbożowa). 
Pszenica na wiosnę 8 1 3 —8*14, na'maj-czer­
wiec 0 00—0*00, żyto na wiosnę 6*80—6 81, na 
maj-czerwiec ODO— 0*00; kukurudza na mąj- 
ozerwieo 5*28—5*29; owies na wiosnę 5 39— 
5*4 >; rzepak na styczeń-luty 00 00—09*00, na 
sierpień-wrzeaień 11*85—11*95; olej rzepakowy 
na styozeń-kwieoień 3 * 2 —33Va- Tendencya: 
„^aiejsza. Pogoda: piękna, łagodnie.

a»dapetzi 19 gradnia. (Giełda zbożowa). 
Pszenica na kwiecień 7*95—7*96, na paździer­
nik 8*02—8*04; żyto na kwiecień 6*48—6*50; 
uwieź na kwiecień 5*06—5*03; kukurudza na 
maj 4*99- 5*00; rzepak na sierpień 11*75—11*85. 
Oferty nt pszenicę dostateczne. Ohęó kupna 
mierna. Tendencya: silna. Pogoda: pochmurno.

RUCH POCIĄGÓW KOLEJOWYCH
obowiązujący z dnł«m 1 maja roku

(Cza* śraśfcawo-ewrepajaki).

Linia telefoniczna Lwów- Wiedeń była dziś 
w południe znowu przerwana, jak zwykle iv oko­
licy Bielska.

HOTEL EUROPEJSKI -  j
ALBERT S Z K O W E O N

Lwów — Plac Maryacki, ]
i Przyjechali dnia 19 grudnia. Hr. Komorowski | 

z Wiśnicza. F. Spławski z Przemyśla. W i Wachal 
z Chorkówki, M Chojecki, JO. ke. Puzyna i M. 
Russanowski z Wołynia. T. Stryjeń.ski z Krakowa. 
J. Pleszar z Łańcuta. A. Stankiewicz z Wolicy. M. 
Olszański z Podwołoczyak. JO. ks. Puzyna z Na­
rola. M, Myszkowska z Stubna. Pułk. Lehmann 
z Brzeżau.

tł»
tu

HOTEL FRANCUSKI j
Lwów — Ludwika Stadmullera

Przyjechali dnia 19 grudn a H Sawczyński z Bełza 
S. Romińska z córką z Stanisławowa. P, Mu ister- 
leben z Huci k. W. Jarnntowski z Załanowa. 
Br. Wattmann z Rudy. J. Zubr z Podhajec. P Dei- 
senbeig z Krakowa. P. Zakrzewska z Wiktorowa 
Hr. Drohojowscy z Tułkowic. G. Bana-1 z Wi- 
ktorowa. A. Piase eki z Gnojnika. P. Orłow;cz->wa 
z Rymanowa St Kędzierski z Mereszczowa. Prof. 
Gizowski i P. Abramowicz z Krakowa. J. Grunar 
z Wiednia. P. Schillerowa z Tyśmienicy. Dr. A. 
Wolański z Wołynia.

N A D E S Ł A N E .
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nif bierze też 

ona na siebie zs nią żadnej odpowiedzialności.

Specyalista chorób wenorycznych, skórnych, płcio­
wych i narządu moczowego

ALBIN PADALEWSKI
1). lekarz na klinikach uniw w Wiedniu, Berlinie i Paryżu 

O P E R A T O R  
mieszka obecńie przy ul. Akademickiej I. 156 i ordy­

nuje od 10 dol2 rano i od 3 do 5 po południu j
I N S T  Y T I T  D E N T Y S T Y C Z N I

Lw ów , H etm ań sk a  1. 6 
składający się i  kilku oddziałów, w których wykonuje się: j 
plombowanie," wyjmowanie zebóe bez bolu, w i ca wian e 

sztucznych zębów. !
Z prowincyi nadesłane reperacye uskutecznią się 

•odwrotną pocztą. i
Instytut otwarty cały dzień.

P r .  d e n t y s t a  W i k t o r  J a n k o w s k i ,  j

Wszelkie kupony
i wylosowane papiery 

wartościowe
, wypłaoa bez potrącenia prowizyi lub kosztów

Kantor wymiany
; c. k. uprz. gal. akcyjnego

Banku hipotecznego.

1-K

5-15

6*40
5-55

D o  J A ttn tm  n t:

Skolego, Stryja, K a łu sa  t 
Oc«niiowi«c (Bukaructa) I Sła»i**awewłi.
Krakowa (Berlina, Wrooławła, Wtatola, OAwięclma' 
PodwolocEyak, ćlnymałowa, Kaaawy, Tarnopola, 

ma Podzatncce.
Podwolociysk, G r*y««l»w », T u n o p .U .

na dwortec gtówąy.
Krakawa (Wiednia), t o m ,  t a t k a .
Oaamitwlto (Ick.an, Sałata, Jan), BtanUUwowa 
Bnuokewic, tjrlkt od lm jJad tM  wrteśni* wlaoiui. 
Zimne] W oii, tylko od 7 maja te N  wiaesnia wląeeaU 
Jamowa.
Lawoumofo (Peortm), K aluaa, <*yrowa, Stryja. 
Tarnopola, Brodów aa Potaaaeeaa.
Tarnopola, Brottw aa t woraae ftłw ay.
Sokala 1 Kawy raekM.
Krakowa (Wiedaia, W a m e w j, Orłowa I Poaam

preei PnemyM).
Jaroeiawia i Łnbaeaowa.
Staniotawowa (Kerdamead, Koatwy).

Kralowi (Wiednia, Berlina, Wrooławia), Sanoka. 
Skołata, Stryja, Kaltuaa, Okyrowa, a t Ławo 

oiaegf tylko od 1 lipom do 15 wT*esiiik.
(Bmk*r©wt*, Jmo), Hoimtynm, St»ui-

tławow*. i
Podwołocsysk (Kijowa. Odowy), Gnywałowa, Hu 

■iatyna, Tarnopola, Brodów ma Podzamcze. 
Podwołocryak (Kijowa, Odea»y), Oraymałowa. Hu 

■iatyna, Tarnopola, Brodów na dw. główny. 
Podwołoosyak (Kijowa, Odowy, OrzymMowa, Ko­

ko wy, Brodów) aa Podaamoae.
Podwołoczyak (Kijowa, Odeaay, Onymałowa, Ko- 

eowy. Brodów) na dworaoc główmy.
Sokala, Bełżca i LmbaeBowa.

Krakowa (Wiednia), WieUcrki, Orłowa, Rozwado­
wa, Sambora, Ohyrow*. *

Ickan, Suesawy, Radowiee, Kosowy, Podwysokiego. 
Halicza.

Janowa od 1 do 31 maja i od 1€ do 3U wrzenia 
codziennie, a od 1 czerwca do 15 września 
tylko w niedziele i święta.

Brzuchowi© od 7 maia do 30 czerwca i od 16 aicr* 
pnia do 10 września włęcznie codziennie. 

Brzuchowic od 1 llpca do 15 w rześnia codziennie. 
Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Lubaczo 

wa, Sanoka, PeBztu. 
łanowa tylko od 1 czerwca do 15 wrzetmia wl^czme. 
Krakowa (W iedn ia, Berlina, W rocław ia ), Jaeła, 

Lubaczowa, Sanoka, Pesztu.
Ickan (Bukaresztu, Jass, Gałacu),

Try, PodwyBokiego.
Podwołoczysk (Kijowa, Odecsy), 

czyniec) na podzamcze.
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), 

czyniec na dworzec główny.
Lawosznege (Petetu), Cfayrowa.

Sucz&wy. Kozo- 

Brodów, Kopy- 

Brodów, Kspy

MIIirM

S‘*5

Ze Lwowa do i
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), 
ickaa (Bukaresztu, Oonetancy).
Krakowa (W*iednla, Wrocławia, Berlina), Chyrow*. 

Sambora, Mezó-Laborcz (Pesztu), Sanoka, ity 
uranowa, Iwonicza, Krosna przez 
Jasła przez Rzeszów, Wieliczki.

Brzuchowic od 7 maja do 10 września włącznie.

Lawocmego (Munkacza, Pesztu), Borysławia, 
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kosowy.

z dworca głównego.
Stanisławowa, Pod wysokiego, Kozo wy.
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodow. K osow y 

z dworca Podzamcze.
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Luba 

czowa przez Jarosław, Rozwadowa, N*aar*» 
zim, Orłowa przez Tarnów. „ . ,  \

Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa. 6trwr.««» j 
Bkołego, Kałusza, BerjBławia, Chyrowa do La*<- I 

cznego od 1 lipc* do 15 września.

Podwokwysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, j 
Kozo wy, Grrzymałowa * dworca głownogo.

Ickan, Radowiee, Suczawy. t
Podwołoczysk, Brodów, Kcpycr.ynicc, Hustatyu*.

Kosowy, Grzymałów*, z dworca Podsamcac- 
dołsca. Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa.
Janowa od 1 lipca do 15 wrześuls włącznie ty i ho 

w niedziele i święta.
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodow z dw. gł. 
Podwołoczysk (Kijowa, Odeasy), B rodow  z Podzam cza 
Brzuchowic tylko od 7 maja do 10 w rześnia  w łą ­

cznie w niedziele i święta.  ̂ .
Ickan, Podwysokiego, Kosowy, Kałusza, Husiaiyua. 
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczo­

wa, Jasła, Chabówki. , , ofl
Stryja, (Skolego tylke od 1 maja do 30 września

Janow a^?1 maja do 30 września włącznie.
Zimnej Wody tylko od 7 maja do 10 września wł 

tvlko od 7 maia do 10 września wł.3 *fl Brzuchowic tylko od 7 maja 
Jarosławia.

Założony w roku 1853.
DOM BANKOWY i KANTOR W YM IA N Y

1 pod firmą :
AUGUST SCHELLENBERG i SYN

we Lwowie ul Karola Ludwika 1.
kupuje’ i sprzedaje wszelkie papiery war­
tościowe tak krajowe, jak i zagraniczne

Losy ia  spłatr miesięczne
pod najkorzystniejszemi warunkami. 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja". Pre 

numerata roczna zł. 1*70 we Lwowie, zł. 1*80 m 
prowincyi.

ISel
7-e#
7-ve
7-zo
7-42
7-*7
1-1*1
• -10 J

M to I
M-50 I

11*32 I

I Kr»kow» (Wiednia, Wrocławia, Berlina. W ar. a 
we), Molo Laborce (Pesitu). Orłowa prr.er Tar 

, mów od 16 ceerwca do 15 wroeania wl» canta.
[ Janewa od 1 ceerwca do 16 wrzećnta wl,czm e t_ . ,
| w dmie pewazednie.

Ławocznezo (Munkacza, Pesztu, Chyrowa, Katusza). 
| Sokala I Kawy ruskiej.
| Tarnopola z dworca głownego.
I Tarnopola z Podzamcza , .
I Tanowa od 1 paidziemika do 30kwietma włączn.r. 

S n o w i  ^  1 31 maja « od 16 do 30 w r * .„ . .

de

Janowa od .............
włącznie codziennie.

Janowa od 1 czerwca 
w niedziele i święta.

Ickan, Husiatyna, Kałusza,
dworu, Nowosielicy. . n. Q ,

Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Samlm 
ra, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza.

P o d w o ło c z y s k , Brodów, Kopyczyn.ec, 
Gmymałowa z dworca głów nego.

P o d w o ło c z y s k , Brodów, Kopyczynieo, 
Grzymalcwa z Podzamcza.

15 września włftc/nb* 
Szeparcwiec - Kniaź

Hneiatyua.
Husiatyića.

r .  . . .  Czas środkow o-europejski różni się 
ed czasu lwow skiego o 36 minut a mianowicie 12 
godz. w czasie ś r o d W ° - eur°P eJskim “  11 
min. czasu lwowskiego. .

Nocne godziny od 6*00 w ieczór do o 5J 
sa t ł n s t e m i  ramkami. Biuro lnformai'. ;n- 

k f\olei^państw ow ych przy ul. Krasickich i. 5. udz:«
ki wriaśiień w eprawach 
weeeinegę bilety j

kolejow ych , sprzeć 
tadr i m tóady



4 PttZEGLĄD z  dnia 20. Grudnia 1899.

Poleca się handel ”\ A 7 " T 3 N r  L u d w i k a  S t a d t m U l l e r a  we Lwowie.

W  Hotelu Francuskim cukierniaP,karoTa czudżak znakomite ciasta, cukry
poleca na Święta ' ąj

i u M r a i w i i i  » ■  ininiim— ■liniimi 1 1 1 1 1 ■ nw ■ ■
Wspaniałe olśniewające dekoracye do abierania

Bożego drzewka
poleca

S. W . N I E M O J O W S K I
Lwów, pl. Maryack1 8.

Wybór olbrzymi. Ceny najniższe. Kompletne sortyment* od 1 zl. Co­
dziennie nowości w illnstrowenych kartach korespondencyjnych 

Wysyłka na prowincyę odwrotnie. Odsprzedającym rabat.

U

fta in if
za czasopisma: polskie,francu­

skie, niemieckie i angielskie
przyjmuje

Księgarnia katolicka

M  Władysł. lipow skiego
w Krakowie

zapewniając prenumeratorom punk 
tualną i szybką ekspedycyę — K a ­
talog czasopism  przesyła się 
na żądanie darmo i op ■ atnie.

Mieszkania i sklepy
pe 1 et. od wyrazu.

Ky k s t u s k a  4 3  B  3 pokoje z przed 
pokojem i kuchnią_______  ___ ___

ZE3 3 7 - d J z ; e
kiszone za 2 złr. franoo w ba- 
ryłeczkaoh 5 klgr. wy«yła Mar­

kowski, poczta Uście ruskie.
O f ic y a S ia t ó w  dworskich z nsjlep 

szemi kwalifikacjami polec* Biuro „Im- 
pres3*“, Lwów, Mickiewicz* 22.__________

e s  c t .

jedynie .
kiego Lwów Batorego * .  6 kip. woreczki 
tracko wysyłam do wszystkich miejscowości
Miód z własnej pasieki puszka 5 
kilowa 3 złr. bez opłaty poczto­
wej. Ks. Julian Dutkiewicz, w Du- 

biu p. Ponikwa. _____

pół kilograma kawy niezrównanej 
dobroci, aromatycznej, do nabycia 

tylkó w handlu Leonarda Solec-

Zarzgd dworu Chocim
p. Kałusz

ma na sprzedaż wyborny bnlion z drobin 
i zwierzyny po 8 zł. za kilo, tudzież wy­
śmienity likwor Mandarynkowy po 3 złr. 
60 ct. butelka Dla zamieszkałych we 
Lwowie, skład tychże jest Wystawa kra­

jowa, plac Halicki._________
S k l e p y ,  magazyny i warsztaty, także 

z siłą parową, jakoteż i pomieszkanie bar 
dzo tanio do wynajęcia Gródecka 1. 47.

D o  w y d z i e r ż a w i e n i a  od stycznia 
lub marca folwark pod Lwowem, kilka­
naście morgów ornej roli i łąka, duży 
staw, młyn wraz z inwentarzem martwym 
i żywem, pod bardzo korzystnemi warun­
kami. Zgłoszenia F. K. post. rest. Zamar- 
stynów lub Biuro „Impressa" Lwów,
~ J f a  ś w i ę t a  wyborne domowe ciasta 
mazurki, proszę o wczesne zamówienia ' 
Rynek 41, p. 11

Bezpłatnie
4 tomy powieści:

Klemensa Junoszy „W nuczek" 
A. Miecznika „O nanes  

O l i a u a
K. Laskowskiego „Z u ż y ty "
St, Ariela „U łudy"

3 ) ^ *  co kwartał tom
otrzymają jako

n e  m  j  u m
prenameratorzy galicyjscy

A® i

pismo ilustrowane dla kobiet
Wychodzi co tydzień i za- iera prócz 

powieści oryginalnych i przekładów, 
różnych artykułów literacmch, przepi­
sów kucharskich i gospodarstwa domo­
wego najświeższe obszerne korespon­
dencje z Paryża, Londynu, Włoszech etc 

o modach oraz

osobny bogato iliastrowuuy dział
poświęcony wyłącznie modom (do 2,000 
illustrkeyj mód) kroje (12 wielkich ar­
kuszy rocznie), tablice haftów i robót 

kobiecych etc.

Cena prenumeraty we Lwowie kwar­
talnie 1 złr. 8 0  ct. Na prowincyi 
2  złr. 2 0  ct. Rocznie 7  złr. 2 0  ct. 
Z przesyłką roezoie 8  złr. 8 0  ct

Prenumeratę przyjmują:
Główna Ekspedycya Tygodnika 

mód i powieści
L w ó w ,  P a s s a fe  H a n s m a u a  9
oraz wszystkie księgarnie i kantory pism 

Na żądanie numer* okazowe Pro- 
spekta gratis i franco.

W  roku 1 9 0 0  każdy prenum erator

,.Tygodnika lllustrowanego
otrzymuje bez żadnej dopłaty

12 tomów dzieł Sienkiewicza
(jeden tom co miesiąo)

Dzieła Sienkiewicza wychodzą wyłącznie dla prenum. Tygod. 
Illustr. w nowem starannem wydaniu i obejmują wszystkie powie­
ści, listy z podróży i nowelle. „Nadto Tygodnik pomieszczać będzie 
w dalszym ciągu Sienkiewicza „Krzyżaoy" oraz najnowsze prace : 
Prusa, E Orzeszkowej, A. Krecho wieckiego, A  Gruszewskiego, da­
lej utwory Reymonta, Jordana, Szkice i studya historyczne A. Rem­
bowskiego, M. Dubieokiego, A. Kraushara.

W  dziale artystycznym przeszło 1.200 illmtracyi, reprodukeye 
kolorowe, między temi

1 3  o b ra z ó w  G e m lia rz e w s k ie g o

ż o ł n i e r z a .
wraz z dodatkiem powieściowym i ternami SieuPrenumerata 

kiewioza w ynosi:
W e Lwowie:

PicridaiU 
ząryayiowe, obrączki 

■zpilki ślubze, irtbre atole- 
we (urzędu wale ceokowane) 

kompletne wyprawy w kzaet- 
keok oru wszelkie bligtarya 

yolocą J a n  J a r z y n a  
jnbikr, Lwów, Ho lal 

BuropajaH.

W  Galicji i Bukowinie
wraz z przesyłką pocztową:

Kwar alnia . . . .  3.76 
Półrocznie . . . . 7.50
R o o z n ie ....................15.—

oprawne za dopłatą

łr

rocz _ą

Kwartalnie . . : . 3.60 złr.
P Jroozme . . . .  7.20 „
R o c z n ie ......................14.40 „

Dzieła Sienkiewicza wysyłamy 
2 złr. 40 ct.

Pierwszych dwanaście tomów dzieł Sienkiewicza z r. 1899 
owi prenumeratorzy mogą nabyć za dopłaLą 6 złr. 50 o t , opraw 

ne 7 a 8 złr. 90 ct.
Prenumeratę przyjmuje:

Główna Ekspedycya Tygod. lllustrowanego
we Lwowie, Pasaż lla iism an a 9 .

! Perfumerya!
po cenach najniższych.
Zamów ienia z prowincyi 

uskut eczuiam naj do­
kładniej i odwrotną 

%  pocztą

wszędzie do nabycia w I funt. i pół funt. paczkach
(z przepisami kuoharskiemi),

Szanowna gospodyni/
Proszę wziąć u swego kupca paczkę Quaker Oats" 

(ameryk. owies gnieciony) i sporządzić następująoą potrawę : 
Do pół litra gotowanej solonei wody wsyp Pani 12 deka „Qua- 
ker Oats" i ćkjmu Pani 10—15 minut zagotować się. dopóki 
potrawa nie będzie gęsta (podczas gotowarra mięszać) i podaj 
Pani tę potrawę z zimnem mlekiem, także trochę cukru pro­
szkowego. Dla całej familii, głównie dla dzieci regularne spo­
żywanie tej potrawy z „Quaker Oats" na obiad i kolaoyę
jest błogosławieństwem dla zdrowia.

H A H D E Ł  H E R B A T Y  ■ R A W Y

E d m u n d a  R i e d l a
wt Lwiwts, piat Maryatkl U

£

*
£

’ c ?
;

o

Przemysł krajowy!!
T t a ż  n . a . < 3 . e s z ł 3 7 - -

świeże transprrta towsrów jak :

B u rk i sławu A-i-e. K oce na łóżka.
D ery na konie i wózki.
M akaty buczackie, K ilim y .
Sukna na ubrania męskie, mundury i t. p. 
Chodniki na podłogi z wełny, juty, kokosu. 
Płótna białe, Barchany.
B ielizn a stołowa, Ręczniki.
K osze, K u try , Ttfajolika.
K raw aty, zabawki dziecinne.
Bzeźhy, M undurki szkolne
B u ty do poi-wania, O .ap k i, Rękawice itp.

polecają

I f e r a , j o T 7 7 " e
krajow ego Zw iązku Przem ysłow ego ja k o  
Jedyna Reprezentacya krajow ych Szkól i 

Tow arzyst zawodowych.
W© Lwowie ul. 3 Maja 6 W L\fnk wie Ry'- 

nek W  Przemyślu ul. Mickiewicza. W  Tarnopolu 
H tel Podolski. W  N. Sączu ul. Kaźmierzowska.

z wina własnego cbown. dostarcza od naj­
pierwszej jakości o.łatnie 4 butelki z« 6 zl, 
albo 2 litry za 8 złr., miody 2 litry 4 z ł . . 
»» cent. B e n e d y k t  H r r t l  właściciel
dóhr, 8 r‘„lito..l n - v Omohit* Rtyrr a

L en  demoiselles frangaises, bien recom- 
mandees troureront un« place conven* 
ble. S’adresaer a Hełóne de Skowrońska 
(bureau des instttutricea) Cracovie me 
Krupnicza 3. ______________

Osoba
in te l lg e u tn a , młoda, obeznana ze 
szyciem, pragnie objąć zarząd gospodar­
stwa domowego lub opiekę nad małymi 
dziećmi p r z y  r o d z in ie  obywatelskiej. 
Zgłoszenia pod „ A .  J .  Z . “ resante 

S t a n is ła w ó w .

N *  Ś w i ę t a  poleca:
Ozdoby cukrowe na drzewko pół kl.
Cukry deserowe w kartonie „ „ 
Pomadki deserowe . . „ „
Czekoladki nadziewane .- „ „
Herbatniki . . „ „
Karmelki w kilkunastu gatunk. „ „

Wszelkie zamówienia na torty, strucle, 
zawijacze, przekładance, se niki, makowni- 
ki przyjmuje i wykonuje starannie Cu­
kiernia C z e s ł a w a  S c h n e id r a ,L w ó w  
Batorego l. 32.

Zarząd Rafineryi spirytusu Henry 
ka br. Szeliskiego w Kozowie s, rze
daje oprócz spirytusu czys'o rek­

tyfikowanego i rumu,

rozolisy i likiery
po cenach niskich, które się też 
nadają do sprzedaży dla pp. kon 
oesyonaryuszów, gdyż są sporzą 

dzone w sposób fabryczny.

Smarowidło
c L o  e s i

Uznane powszeolmie za najlepsze 
bardzo wydatne i tanie lepsze cd 

smarowideł wiedeńskioh 
poleca

W. Czopp
uajstarszy galicyjski skład  

iarb , pokostów , lakierów
Żółkiewska 2.

Rok założenia 1843

Najbogatszy zbiór kolęd I

Kolędy z e b r a ł  Fr. B srańskl.
Część I._ Muzyka, układ na fortepian i 

do śpiewu, stronic 80 obejmuje mu­
zykę do 56 kolęd.

Część II. Słowa do 68 kolęd. str. 86.
Ozdobna w kilku kolor, okładka. 

Cen* 1  zł. 50 ct., w oprawie 1  zł. 
80 ct., z przesyłką o 20 ct. drożej. 
Do nabycia w każdej” większej księgarni.

Nakład Księgarni Polskiej 
we Lwowie.

Słynny miód karpaciak
/ y  z aromatycznych siół wyży a 

arpsckich, niezrównany specyał deserowy 
i jedyny miód leczniczy, zalecony przez 
powagi uniwersyteckie w słabościach ner 
wó», p-zy katarach przewodów oddecho­
wych, błon śluzowych, żołądka, kiszek, 
przy influency!, dytteryi, szkarlatynie itd. 
wysyła w puszkach 5 kil. wagi wtez z 
opako'ai.iem po zt. 3 50 J a n  M a r c i n ­
k ó w  w Solotwinie niżańskiej p. Wygoda.

poleca najlepsze gatunki

K  A. W  Y
poleca

HERBATĘ
ibiora majowego i

pół ki. Cougo mL  1.60 
Bouchonę czara* 8.—

—  ibtórmajowy 8.— Portorfco .
Kaysow ciarna 4—  |Cub* grubo siara. 9,60
Melange d* L-nd. 4.— C#yLn zielona I0-—

o ranku cayetym aromatycuya, 
które rozsyła franko opłacone do 
każdej etacyi pocztowej 4'/,

W woreczku:
9.— pół k. — .90

Wyeiewki herbaciar 
ne . . . .  1 JO 

Wyeiewki naj lep 
eiych herbat . 1.60

„ przednia 10.40 
g. tiara. 10.76 

_ perłowa 10.76 
Moce* arab, arom. 10.76 
Jawa złota 10.76

O fa k ow a iie  mie lie iy  się.
Zamówienia i  prowincyi wysyła się odwrotną poczta

Wydawnictwo Dzieł Ludowych Karola Miarki
w M ikołowie (Nicolai O.-S.)

Wspaniałe podarki na gwiazdkę!

Do P. T. właścicieli korni
Największy wybór der na konie, tudzież 
dywanów, chodników, portyer. firanek, 

kap na stoły i łóżka itp.

znajduje sie w składzie dywanów „Au, 
Louvre we Lwowie, ul. Sykstuska Nr. 
6 albo we Wiedniu, IX  Hahngasse Nr 33.

ARTUR KOŚCICKI
(SYRIUSZ)

Lwów, ulica Zamaritynowika 1. 11 (don 
właray), ni. Trzeciego Maja licabą 3, 

poleca wyborny k a w y  wprost i  Ameryki 
pól kilo od 80 ci Najlepm herbaty 

l a ia k  kiról Ulo od 1 JO, k o i tauBcyjny o<
I SO bal. H u t  najlepszy od 120 , lii 

kolodaniUs wól U. VM

Rodaktor odpowiedni*!*^

olejne, artystyczne w kasetkach i pojedyń 
czo, z fabryki 

J. Karmannkiego i 8pkl
w Krakowie

i F- Schónfelda i Spkl
w DUsseldoifie.

Wyroby z terakoty i drzew a do 
malowania.

F a rb y  em ailow a. 
W a o ry  do malowania i wypa­

lania.
Aparaty do wypalania jakoteż 

igły platynowa i t. p. 
F A R B '  akwarelowe

poleca najtaniej

O. T. Wincklera Syn
Lwów Rynek 28.

Cenniki gratis i franoo.
•, W aobw  Maałowiln ^

1 0 0 - 0 0 0 koron
5 X 2 0 . 0 0 0  koron eto. etc.

które to na życzenie po odciągnięciu 20% zosurją 
w gotówce wypłacone, sf* do wygrania jednym losem

wielkiej Lotem f l o M i
na korzyść Towarzystwa^ poliklinicznegc (szpitala!

== Najtańsze dotąd zbiorowe wydania. =
Wyszły świeżo z druku:

oezye Juliusza Słowackiego w 4  tomach.
B r o s z u r o w a n e  b l k o  1 .8 0  z ł r .  o z d o b n ie  o p r a w n e  w  d w ó c h  to m a c h  ty lk o  2 .4 0  z ł r .

Poezye Adama Mickiewicza w 4  tomach.
B r o s z u r o w a n o  ty lk o  1 .2 0  z ł r .  o z d o b n ie  o p r a w n e  w  2 to m a c h  ty lk o  1 .8 0  z ł r .

Na porlo każdego dzieła załączyć należy z miejscowości w odległości 
do 10 mil 15 ct., a 2 0  ct. z miejscowości dalszych.

Cennik w ydaw nictw  na żądanie darmo i ft’anko.
Generalne składy na ûsłryę w księgarniach 

pp. Kubaczki i £anga v Jiałej i j(. Îtenberga we £vovie,
•jfc* * * * * * *  * * * * ;<  JC* x  k  x x  A ic  CKA

D  T orby podróźue urządzone o«l 2 0  złr. do 3 0 0  
II złr. i wszelkie towary skórzane poleca

Magazyn „A  la yille de Paris‘*
J  Lwów plac Maryacki 11.
J  GABRYEL STARK.

Na Boże drzewko
wielki Wybór

Wieszadetek świecących, wyrobów a enkrn, czeko I . . .
la.ly, waty, „k ia  1 różnych świcldetek ozdobnych Z FZSStt,

sa niewątpliwie najpiękniejszym, najtańszym l 
najpraktyczniejszym podarkiem gwiazdkowym. 

Każay los gra^we wszystkich 6 ciągnieniach 
dopłaty i kosztuje tylko I koronę, w
I ciągnienia nieodwołalnie już 4 stycznia 1900. 

Li sy do nabycia: Rosner Ignac, kantor wymiany; 
Kitz i Stotf, dom bankowy ; M. Klarfeld, dom ban­
kowy ; Karmann i Feigenmann, kantor wymiany; 
fciamuely i Landau, dom bankowy; August Schel- 

lenberg i Syn, dom bankowy; Sokal i Li­
lian, dom bankowy; M. Jonasz, dom 
U. bankowy; M. Feiganbaum, dom 

bankowy, Lwów, ul. Kiliń- 
fi I  . skiego 2 i Gustaw Max.

h, r’r;iueuskich 
d e ń sk ich

w ie-angielek

Krawatek męskich
w naj modniej s y ch  fasooach i k oloracn  
począwszy od 50 ct do 2.50 C a c lte n o ^  

białe, kolorow e i rza rre  od >.59

Górski i Szydłowski
I wów, plac Maryacki 8 (róg Hetmińskici).

Z a d z i w i a j ą c e  
podarki gwiazdkowe i noworoczne

pudełka z cygarami.
Szwedzka paczka zapałek zawiera 25 cygar 

łagodnych 4.50.
Książka, oprawa czerwona lub bromowa 

25 cygar łagodnych 5 złr.
Książka, oprawa czerwona lub bro. w a 

60 cygar silnych 9 złr 
Karton jak tort marcypanowy 60 cyt ar 

silnych 10 zlr.
Cygara do prezentowania po obiedzie
łagodne gatunki hawanna ze skrzynką

po 10 sztuk.
Długość cygara 105 mm. 148, 180, 195. 
t eua złr, 1 50 3 5°, 6.—, 9.—.
łagodne specyalnośoi h»wanna w skrzyn­

kach po 25 sztak 
Długość cygara 105 mm, 117, 128, 142.148 
cena 2.2; . ?.20 1 15, 6, 7 50

NOWOŚCI
F. F. Cygara Hawanna w elegancMch 

cynkowych skrzynkach. Duża skrzynka 
fasonowa po 25cygar 6 i 8 złr 
Cyga a w tem opakowaniu n e suszą rychło.

Papierosy „The Dido“ 
największej fabryki S. Marride? Fils, 

Cai' 0  (Aleksandria).
Jedy.i* sprzedaż na Kontynencie.

Wsz_. stkie gatunki rozumują się nieo- 
clone za zaliczką. Przy większy eh zamó­
wieniach i podaniu nferencyi płatne póź­
niej za porozumieniem. Przy telegraficz­
nych zamówieniach odlicza poczta do 30 ct 

Poszuku e się zastępców.
L e n n  I ł n s W  U  im lu i r g .

" t i a r o  i  J e l l i n e k  *  < ■

' J—flallodaka U.

la t fc ll-iik a  U .
Przeprowadzenia

w patłrtowauych, uchylających potrrabą 
opakowania, woaach lą<l*: horimn,
kolają, drogą kołową I 'i m loJ-O M ,

Ogłoszenie licytacji.
Gmina Potfcew koło staoyi kolsi Zadwórze, sprzeda drógą lioy- 

taoyi 635 sztuk dębów, 148 sztuk sosen, 169 sztuk brzóz w swo- 
jem lesie. Drzewo jest grube i gonne. Wa unki kupna i lieytacyi 
są do przejrzenia w Wydziale powiatowym w Przemyślanach. Li-

poleoa

0. T. Wincklera Syn
Lwów, Rynek 28.

P » p l# r  a  Cnerlr tó e j,

nia 10.000 złr. w. a„ wadyum 10 pr. ceny wywołania-

Wydział powiatowy
Przemyślany,

Pasaż Hausntana
Lwowskie

F ol o-l* las t Ikon
(46 razy premiowane

Od 17/% do -3/u d o ’ 
widzenia.

L O N D Y N.
W jte p  10 centów.

Senzacyjne
nowości sztuki fotograficznej dotych­
czas we Lwowie niewidziane, dziś 

wystawiłem ul. Akademicki 18
Ze w zględu na ln z t  e za ów ienia 

fotogra fii, ja k o  na jcenn iejsze podar­
k i n »  Gw azdke i N owy R ok, p od ­
w o je  n siły  p om oin icze , przez co 
jestem  w sttu ie  na rzas dostarczyć 
artystycznie wykorane fotografie.

J .  P O P I E L
fotograf, następca Hennera, Lwów, 

ul. Akademicka 18.

M ę ż c z y z n a

i m

młody inteligentny, w związku matr., dT  
sponujd gotówka 2.000 złr., którą 
dać do interesu lub w spółce, obez»*“ y 
także w większym gospodarstwie w Q*' 
nym razie mógłby objąć lep«*b POsaaę 
sa złożeniem kaucyi Łaskawe zgłoszeni! 

p. r. R. Z  Nowy Sącz,

LW ÓW  W  E f p f F B ik *  k  *


